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Niemcy zamierzają sterroryzować Europo.
Grota ejsjiia w rasie podziału Górnego ftaka.
Dwa ośrodki emlgracyi rosyjskiej.
MONARCHIŚCI I DEMOKRACI 

I W ARSZAW A.
BERLIN

(K<oresottadenlcya włą&aa! „Gazety Wiecz.“).
.W rrszatwa 23. l^pea.

(X) iprzdd ikUku. m wącatmii, gdy kcintr- 
rawcfliićya w  KfSśyl pcszczyoić rt?**gta 
, "twWyiirf sutecessamn, gdy ro zch o d z iły , się 
wńeścŚ, że ihda idzień ;dk) Peterhoiu  w ejdą 
I ootr-reiwlctocT^r.tfiści, zaś •wadrto w ładza 
bolszewicką, gdy  śwtia!t obiegała, wiadcimość, 
te  Kiereósloi jiifż w  drodze pow rotnej do R o  
syn — wólwczats zaszieidl charakterystyczny 
wyipaldelk. na  k tóry 'nasza, opinia puhhczba nie­
stety zbyt msaiłą zwrj&cila- uwagę... Ofo w, tej­
że chwili, gdy w posadach trzeszczał ustrój 
MotrminrsrtyczTr y w kfcsyb w pertach niemiec­
kich Stały gotow e do wyjazdu okręty, mają­
ce -nątyohmiaist po oipar.ctwanfa P latrdgradu 
zgtwteźć paistykow nofsyjsikich, baw iących ną 
Emłgraicyti...

JeKfyrie Niemcy dtóaizally się wtody przy- 
nf-Jfowaln* <nia iniaistępstwa przewrałtu w Boisz©- 
wif, Przejawiło' się 'pddiówczsis, że gdy inn.ę 
RŚrc:dki, sfcirpiajjące eanigratcyę rosyjską — Pa- 
ryż, Biailclgród, Warfsizaiwa i. t. d. — nfte we- 
Izą. qq z tym fartom robić, 'to Berlin prciwiaidzj 
pdd tym względem ściśle 'zorganizowaną i ce- 
Joiwą onflPtykę.

Idizie cl aa tdwćWia tSry: jedniyim b iegrą  
sym patye ku Bcilszerwii, toflggii symipiaitye ku 
emigrojcyi roisyjsfcieft.

Te asfteftrde 'sympaKtye są 5śg||fc^wsiii':em 
się aa: ipreysztość, na; wyptaldelk upadku Lefralnp 
i Trockiego;.

*Na, wszelki wypadieik“ Niemcy m ają Wr- 
gąfułzacyę. by w  ślad za rcfckla dającym S(ę 
hcllszew :zmem w krdczyć clloi Rcisyi, b y  być 
tatn pjenwsii, ;by tam zorgcmfedwać .ruclwą w te- 
dzę i z  wdzięczności jej czerpać pńucenitia...

Dfetego tdż  w  przełdmiotwtych chlwiilach 
rdal?y w  pointach nSemiecikfch gdtciwe do edija- 
?$u d k rę ty ; dla-tego też Niemcy pclziwdliają się 
-o^wrtesmu KŚfctrn'c.iwi errrg rlcy j rosyjskiej sw o- 
hcWlife u siebie żorghróz-ow-aić Wg>. tik a m i 
zjazd w Reichenhall); dlatego też swego cza- 

* - & atesac _m stt&me d-otsd, - -

Niemcy przygotowują wielki szantaż polityczny.
Grożą w ojną w razfe podziału Śląska.

Bytom, 36, lipca.
(§ C. E.) Rad'o. Inforrrtacye nabyw ające tu z  po 

ważnych źródeł niemcck. pozwalają wnioskówć.c, 
że Niemcy p.-zy®otoiwti|̂  obecnie tą  wtefltą sk?4ę 

jgrartoź f*olkycr.ty, polegający tfr f f l t ó TE« r

idpte yełitą w iiazie podziału obsżara przeorysło. 
^ego  Q. Śląska. Przygotowania wojskowe Ńiiemt- 
cćw  ma ©rancy śląskiej stają się coraz baTdzyc 
intenzywne. ,

Unia Sforzy znów przednFotem dyskusyi,
Ja ta k ż e  p r o je k t  s a m o d z ie ln o ś c i  Ś lą s k a .

Byt "ta, 26. lipca; jekt tdm, rzekome fuż przyjęty, T^ęiamkrte,. 4e
(§ E. E.) RaUkl Bz itsrur/iik;; iriiemiockSe emitu­

ją  wi.ądomoiść .yChicago trbuinio", że linia 
S fcrzy  sia ła  silę mi notwto przedirriiotem dys- 
kujsyf w  sferaicb poetycznych einffcer^, omgiz, że 
rawjndcześraie wyplytnał pro jek t satmotóziętmo- 
śdi Oómlago Śląskai pdd pratek to ratem  Radły 
N,hitwyiżs,zek Wiecie ..OWcago T*Jbtme“, pro-

y/ładze^ admihistrsicyjme na rererre sateodŻBel- 
nlpgô  G. Śląskai .wykonywajć będzie specytąłraa! 
kotaistya., złtotśohai z przepstaw "oleili Fmattcył, 
Włdch, Pclskfc oraż Niemiec. Dc udztAta w  teł 
kotniisyi zajprotszoby być rOwniloż djteęyf 
"imerykafnsfci. Zanzad teń  miałby try^ć 25 do 
40 fet.

Zjazd bałtycki odpowiedz
BelsSrtgfor s, 26. ipeff.

(§ E. E.) Raidfca. Dłiia 24. bm. p rzyby ł tu 
wheem. Dabsllgl w ra z  z  referenft-ami mtnńsit. spr. 
ziigr. Łu'kbtszetwfczem i Kilmar-nlck m . Pnzyby-

ią na mobiiszacyę Rosyi.
łych pdwfitadji na  dw oicu mirśsitr.ofwtie palńsbw 
maidbtaiłtytcfl^śdi. R r^sa mwąjżai 2 A 
cAfpoMadź ną Scłriząazenfa mofe('fKza!cy#ne R»tey»
sPwłeiokięi.

Krwaive rozruchy antyczesi
W arszawa, 36. lipca.

K§ E. E.) Radio. Na Rusi Karpackiej wybiichły, 
krwawe rozruchy rewolucyjne. iRusłrti wypędzJji 
z w‘iielui miejscowości władze czeskie, więżąc

kie na Rusi przykarpaefciej.
źaodarmów. Powstańcy stawiają wszętłztt rpÓff 
wojsku i żnudarmery1 czeskiej. W je^ne? z  estań* 
nich w ah wiojdkia czeskie p» sor!., poważne straty.

Z NlEOFlCyALNEJ GIEŁDY PR2EDROŁUD
L-aów, 26 lipca.

Na niaoflcyalnej giełdzie panowała wczoraj 
wieczorem, oraz dziś rano do godziny 10-ej 
haussa. Po godzinie 10 ceny na obce waluty 
spadły o 30 do 40 punktów, tendeneya jednak 
utrzymała się zwyżkowa. Obrót obcemi waluta­
mi silny.

Dolary amerykańskie 1980—1990, jedynki 
i dwójki 1940 —1950, dolary kanadyjskie 1680— 
1700, jedynki i dwójki 1640—1650, marki nie­
mieckie 26 59—27’00, setki 26'COi—26'20 drobne 
25-89—25-85, leje 28:2d—287 0, drobne 27S0— 
23’01. czeskie korony 28'59—28"30, drobne 28'00 
do 28‘10, ausfryocKie tysiączki 2500—-2650, setki 
27009—28000, 50-koronówki 150-00—160-00, 
£0-koronówki 2.400—25’00. 10>koronówki I W

,2”—, 1-hi i 2-ki 1"20—1"30 f„ ruble 5-setki 2*20 
2"50, setki 5 20—5*60, 25-rnblówki 2^0—2*90[ 
10-nibI. 2’20—2"25, reszta drobnych od 1*00— 
1*60, dumskie tysiączki 60'00—65*C0, dun.skii 
250 rb. 49"00—45 00. karbowańce 3"80—4*00, 
hrywny 13‘00—14"00, franki franc. 110—115,
funty szter,. 5900—5950.

Złoto: 20-kor. 7650—7750, 20-frankdwik; 
7100—7150, 20- markowki 8100.—8150, funty 
szterlingi 8000—8100, 10-rublówki 8800—8850, 
dolary 1770—1780.

Srebro: Korony austr. 118—12% floreny
275—280, ruble 390—410, kopiejki 1'35—1’40, 
dolary amerykańskie 1900—1020, połówki f
ćwiartki 980— 990, dolary kanada 600—628,
droone 550—58 0,• - • * - r r. f ■'■V : v - ■ 1
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a* rftmcy Saarflęfcfie sMpMwtaj! wflsSBfe ruble, 
które wkraczająca do Rosyi Icolntr-rewołucyai
m inia  mieć gjott-ołwe na okrętach, wiodących Je 
do iportów bałtyckich — tratmsalkicya, -która 
sw ego czateu slpdwoddwiajai nfczem nhounasadt- 
nSohą u nas hauśsę ru-Mi carskich* -skupywać 
raych zai wszdScą cfchię przez ągehtóiw riiemie- 
dccih w  Fcllsce.

Oto! Są faikły, Jćfóre mrletstefty -ńlatsizat totpSnia 
pubUczniai, ziaab.sorboiwainią 'waśaśatni wiąwwę- 
tnzniesm!i j spbmerrii oryerttacyasiii d  „rairildstaEir 
ty" wscbcldlnle, sta,le przeoczą1. Przyzw yczaiłO  
n!o lsię u niais bctwfcm pAfrzeć tylko -dó wsctwid- 
nllch grabie patfistwa;; widz!’m y tylko ikwcstyę 
ilit-eiwsiką, -białoruską, ukraińską — zaiś dalej, 
do/ Ro&y\ wzrokiem nie gęgajmyZawarMmy 
pofkóf i — kwttta.

Niem-cy- Majtomkąs-t w zrokiem  i... -alpieitytem 
sltęgiają <Jiai3ej. FlaKitują gospodarczy podbój R o  
Syti i na WszetEki tspolsób asekurują się: i w  o  
bbizłe 'bcfts.zewtidkliin i -u jego rosyjskich przep­
oi wujków...

Bardzo interesujące pod' tym Względem 
IrtHobiriMcye przytasg ztoiy dz^aCz enflgra- 
cyfiiny roisŷ skłi, p. Bdrys Saiwknków, w jednym 
z ostaifeiidh numerów swego pisma „Swcibo;- 
daf*. Stwiterdza! on, że ieml:!gr.a;cya rosyj-ska po­
dzieliła s ;ę na dwai, wyraźnie się rysujące od- 
la&ny. Jeden ma tetokTemcye motoarckiczne, dru- 
g; demokratyczne.

róg" dla' wl‘oiścia«i; sojusz z  Niemcami; rew l- 
zy.ą trak tatu  w ersalskiego; je d y n a , inijeipo- 
dzielrfa" Rolsya; rc-zbór Pdsiki, -a jako uwień­
czanie „dfełL14 — Kjbnstknttytepol

na W arszaw ę, .alibo na praw o — ifrą 'Berlin, 
letżólit n<a Berlin, w  tajk-im naizńe .na „bladym ko- 
ńńu", jeżeli na  W arszaw ę — w siermiędze 
wieśniaczej. Pośredniej drogi: niema?'.

Oto w ytyczne przyw ódcy dem okratów  
TOsyjskteh .na emigraicyk

W praw dzie do takiego mairiażu ipolsfcó- 
rdsyffsfloieigio! (z dćmdktoit ataii-nchcidźcam 0 trz e  
naiby tiw ttch: t. j. zgody i uchodźców i Polski 
— alfę bądź co bądź wiefae cką.raktsrystyczńą 
fest zarów/no olfertą p. Sawińkotwa, ja/k fi po­
ła  bę przezeń fakta o  ścisłym  zwłąku m iędzy 
m onarchistam i rosyjskimi a Niemcami.

C zy u nas, w  .haisZiem m inisterstw ie ispraiw 
tagralnicznycli, z togo zdają sobiie spraw ę ? 
Czy, niezależnie od ipckcfju rysik i-ego,, wychodzi 
pą  tam  myślami pozą nąfcdy, odgraniczające 
m g  qĄ  Rasyd?

Katastrofa głodowa w Rosyi.
MWony’ |« td  gk$ą z gSoda I 6d tobół®**. —' 
Rz^d sowiecki 0 przyczynach katósłroiy. — 

Podobaa Kęska przed 39. laty. —Car bfarfy ł car 
czerwony u granic swe} potęgi. — Oznaki a-
padku gospodarki kOBuankityczstej. — L°rńn I 
Trocki zdrajcami rewołocyi. — Eksprqprłacya 

tk -^o p ru te ró w .

LwóW, 26 Bpca 
Głód: i cholera dziesig-tketą, ludność Rosyi O 

nteslyctomie# katastrofie, Jaka nawiedWtta Rosye, 
dochodzą sprajwozdaeda tak  straszne, że trudno 
podążyć wyobraźnią j przedstawić sobie nćEony 
Judzi .porzucających z powodu giodu swoje sady­
by, goniących poprzez puste obszary, aby szmicać 
ratunku! i nfe znajdujących ®o, bo ziemia- wyschła 
i z żarn popękana odmawia żywmioiści i wody; 
przedstawić sobie z  głodu powstałą 8 w  ślad' za 
nim postępującą chorobę, przez uckficają,cych roz­
noszoną ze wsi do wsi, z miasta do miasta.

-Rząd sowietów następującym telegramem 
iskrowym tłumaczy przyczyny katastrofy: „Ro-
sya. przebywa obecnie kryzys, który wrogowie 
nasi) powitają zapewne z  saltysiakcyą. KiSka guber 
ni nad W ołgą nawiedziła wielka posucha, zboże 
spąiiło się-, zbiory są  stracone. Przeciwnicy system 
mu sowieckiego korzystają z  tego fafcta przyrodni 
czego, by przyspieszyć upadtefc bolszewrzmu, By-

abawiaaie są wilgoci. Kto zwiedził Rosyę, wie o 
Ifc-m, jak wielkie obszary dobrej, czarnej ziemi le­
żą odłogiem, z powodu braku zwierząt domo­
wych i chęci mieszkańców dw pracy. Za przyczy-

ijsst ta sama. W Astr achanie, głównem ognisku 
cholery, tłum pozabijał lekarzy i urzędników i; u-

W arszawa, w lipcu.
Jedno z pism warszawskich zamieszcza 

c ’-ekawy w yw ad o stanie marynarki pol­
skiej z admirałem Porębskim. Podajemy po- 
n :żej w  streszczeniu to, co powiał ział szef 
sekcyi ministerstwa;

Pcprzedab W atr sprxvm %. m d y  przymusowe 
wftU sfę u p a n ie  swojej wszccfepotęgi

Oódl i cholera — otó kctflaec Len&na i Trockie­
go saa ot potędze. Mężowie ci, którzy ludowi rb- 
syjskietim obtócywkl wiek zkrty, dtoprowadziB go 
do przepaści niebywałej nędzy. Zapowiadała się
sytuacya ta) nie od dzisśajL Wszysdki* te -rKSzporzą- 
dzeaaia o częściow-em przejściu do hatfdłn zam-iem)- 
nego, dekret O ,wprowadzeniu napowró* prywaft-
rtej własności, cały  „reformizm'* Lenfeia- — w szy­
stko to oznaiki upadku1 -gospodarki1 komunistycz­
nej, To też najnowszy wła-śrfle wydany irranófcst 
„•nadbołsze wSków“ miarouje Lenfeia i Trodkiogo 
zdrajcami- proietaryackiej retwołucyi i -zowi-e mię- 
dzynaaiodówke moskiewską twtorem drobnomiesz- 
czańsko-burżu azyinym.

To, co -się obecnie Odbywa w  Rosyi, Jest Jedną 
z największych katastrof w  dziejach ludzkości. Ca 
ły. system potężny, nagie powstały1 ii -nai gwaMe- o- 
party, chwieje się i ' gnozi ronięcienhyJest' to eks- 
propriacya- dksprópriatórów w odwrotnym sensie 
niż Ją przewidywał Marłrs;

Rozpaczliwe położenia 
rządu sowieckiego.

(ODEZWA DO LLJDNOŚCL)
Lwów, a6. ripca.

Korespondent „Echo de P a m “ donosi że
wszystkie ^dotychczasowe wiadomości o położe- 
niu -w Rosyi pozostają óałeko w -tyle poza. prawdą. 
Położenie rządu bolszewickiego staje s ę  coraz 
rozpaczi wszc. (Rząd potrzebuje da wyżywienia 
armiii i ludn-ośol miejskiej conapnnicj 400.000 pu­
dów zboża. Ilości -tej zdobyć absolutnie nie może. 
Poza tern potrzeba jaszcze raz tyle tSa wyżywie- 
n a -ludność’ w  iejskiej. 20 m iionów nrifesjiiabców 
zagnożoinych jest nędzą w  tych rwzmiaracb nfedy 
jeszcze nie bywałą. Nawet n-a Ukramie, tym 
spichlerzu Rosyi żniwa są skokiem  posueby 
zn szczone. Dlategc wszędzie są rozruchy. Do te­
go dołącza s ę niebezpieczeństwo cholery, którą 
chłopi -uważają1 za karę bożą. Powołanie dalszych 
-roczników, które rzekomo służyć mają dła odpar­
cia burżuazyjnych ataków przeciw rządowi so ­
wieckiemu, przeznaczone są w  rzeczywistości 
tylko do zwalczania wewnętrznych rozruchów".

Komun styczna partya za-Mna -w odezwie całą 
ludność, ażeby .rozporządzenia rżądu' tyczące, się 
oddawania zbiorów ściśle dotrzymywała, w prse 
ćw nym  razie nawet żniwa z  r. .1922 nie. uratują 
Rosyi od> klęski głodowej. Zapasy w krasi n'e 
■wystarczają dla zaopatrzenia obszarów nawie­
dzonych głodem, dowóz z zagranicy zaś może od­
bywać się -tylko w  ograniczonej ikścf. Wsarfkiut'' 
środkami należy powstrzymywać chłopów od po­
rzucania obszarów głodowych, gdyż drogi i środki 
transportowe są w- złym sianie, tak, ;£ iudtóe ł / 
bydło ■poginą, przedewsizystidem zaś nJemoźtTlwe 
będzie wyhnfrkme obszary Aa nowo załatbiić.

Odezwa zwraca s ’ę również dfi inteł tencyj i 
do rozsądne} burźuazyi WkoAcu wzywj. a ę  tak­
że robotnika, ażeby wyjaśnił chłopstwu-, że ratun­
ku oczekiwać należy tylko od rządu sowieckiego. 
Komka-ryat ludowy dla wyżywknia wydał ostre 
przepisy karne za wedostawianaie, Siij ikryw anię 
wytworów rol-niczyah, za podbijanie cen i -gwałce­
nie 'stniejących przepisów 'handlovrydi, Za zbrod­
nie te -prz-ewfflz ane są roboty -przymusowe* wię­
zienie i konfiskata majątku.

Z granicy fińsko-rosyjskiej donoszą -do yOst)ex- 
press“, że rząd -sowiecki 'Postartowd do walki z 
głodem wysłać na -prowincyę 3000 robotników w 
rob komisarzy. .

Z powodu braku mandatu obrony Gdańska, 
dostęp nasz do morza n"e jest jeszcze zapew-n ony. 
Okazało się to ubiegłego roku, gdy w  najkrytycz- 
nlejszej chwili -robotnicy portowi w Gdańsku nie 
chcieli wyładowywać przeznaczane} dla nas amu- 
n ’cyi'.. Wyasygnowano wówczas niewielki kreduj

J;estt to rzeczą wieiloe znairnierti-ą, że ciśpcid 
ki moini3kchtezinte w śród  wych-oidźtwj* rosyjskie 
go -sjk^piaSą się w  — NSemczeck tych reipmbli- 
-kuAsfkffleh Niternczecb, gd«;:e z jedmej stncfay 
soicyafem jest -tajk słl-niy, zaś z drugiej tęsk-n-o 
tą za  mćlntąrchhą .rótwnile mocih'3.

Prtfeuaim tych grup rosiyjsfcoHn.oin.śrchSisity 
cznych, zorgainSztoiwafnych w  Niemczech, Sa.  ̂
wJlnlkoiw określ-a w  następujących s.ł•o^v.at;h: 

„Przyw rócenie  d-yjnustyii • „pio-m.azuiTców 
bożych" Roiman-oiwiów; przylwiróceirhe \vktl- 
kibh piotei-akWoiś/ci; „baratói róg" dlai rcbotulkóiw; 
,,-banalni rcxg‘‘ d k  kraisnbiaririiiejcóiw; ,,'b<a,r,anu

kśmy na -to przygotowani. Rzeczywiste przyczy- 
,ny Męski są następujące: Rosya była zawsze Uda- 
| syczmym krajem śmiertefeioścn) dztedęoei ciemno-
i(y mas i klęsk głodowych. Przyczyny tych ostat­
nich szukać naJeży w  stosunkach- geioigraficznych 
E w właściwio^dach klimatycznych^ Ogromne ró­
wniny wysuszają gorące w iatry; uprawa ziemi 
odbywa się środkami nader prymdtywnymii; prze- 

Istarzałe pługi, powierzchownie ty-lfco rozdrapują 
.ziemię, (która m& 'zatrzymuje w  stobie1 wilgoci. Do- 
jbre nawodnienie1 nie istnieje w Rosyi, gdzie ogro­
mne obszary są bagniste, jeszcze większe zaś p o

Oczywfetai, w  tytlh siłoiwusch die.mokroty
n-y -obe-cnejl Idęski głodowej odipowledzi-aimy jest 
'dawny system rządowy i przyroda. Dodać jeszczeww,ył\vM£>ticJ!, w bywa oi i u) w ■ d il̂ -1 i u'ciiiuivi uxiy jUaWny iz4 U'Lrvv j  i ij/i u+x i

PÓsyjśkiega ó  rrróąrchtstafc-h, jest dużo. zlo-ślo należy, że w  wiehi ckolicaoh ogromne wytrzebie- 
wtoj. przesady, ale ztaiSltantoIwSeRfle wizbhdztó |tn-ie Jasów spowodowało zmmfejs.zieuie się opadów 
przecież musi wykąiz im^enmy takSch .omigraini- (wodnych, .tak, że poziom Wołgi od dawna obniża- 
tów „riaisiyiskitoh", k tórzy w  N -etnczecli pra-isię stale."
cuią inat raeicż'-rndniairchij w szechrosyjskiej: i W  istocie, za .upały-jjtosuchę odpowiedzialną

„-Hrą-błla AdlerJjprg, hratbti- Gr.abbc, baron jjeśt przyroda, -lecz ioiznuary katastrofy, bezbroi> 
Ketnirtart ba-roin Kriidner, książę Lievetą hruibiia'mość ludności, niezdolność przysporzenia) pomocy, 
Pahlen, hrabia1 Rełibrnd-er, bardn Raiu-sch y-ołnhto wymki- n-ietyitoo- dawnego, lecz i obecnego sy- 
Lrattban.begg, -baron Tąube, barob Schtefeiigel, jsfemu rządżdiua. Właśnie- upłynęła- jedna genera- 
habdó Staiakefberg, gen. GlAs-ejnepp..." |Cya> odkąd Rosya ostatni raz przebyła! klęskę gło-

Tym icśrodkom mcsntarcMczbym, skuppfją- 'dową i dożyła tryumfalnego pochicdu- cholery, 
cym silę w Niemczech i zaznającym  u rządu Wówczas dzisiejsi władcy Rwyii, komuniści, wy- 
b'er-lińskietgo pcipą«cra, przecawstaw%  p. '.Sai-^aH manifest obwiniający system rządowy, jako 
ft^rJkciw oŚroldSa demdkr-afycżn^, dla k tó rych  |jedyną' przyczynę (nieszczęścia- i podający Salko }ê  
c-parcfem — Ed&lćean jego -być winlrta W ar- ^dyn-y Śricdek zaradczy powołanie rządu ludow-e- 
szaiwa. jgo. Sytuacya była zupełnie dó obeanej podobna.

„Mnie się w ydaje —- pisze — że w tej Zbtory z  r. 1891 zniszc2fyła posucha, a  następ- 
chwili emigra-nt rosyjski ma- do w yboru  p.'e e - , stwem była cheJera, która początek sWój wzaęła 
se-r^w, kadettów;, W-rakiglą czy „zjazd n o ro  (w Astrachąn-ie i Taszkiencie. _ Wybuchły rozru- 
dciwy" — -ale jedytoe W arszaw ę lub -Berlin", chy, ludność burzyła się przeciw lekarzom, sztur- 

„OzajS; już wielkf — pisze <Mej —• iporz»u-fmowała- -szpitale, skończyło ssę mordamii- i podpa- 
cić -zalbąlwikii i wyra-źniie -nalw-róclć n-a 'Ilewo *— jiiiiem. Dziś dzieje się -to* samo i n-awet widown-ia

rządził pogromy -warsrw inteligentmych. Nie może 
być inaczej, albowiem car czerwony zupełnie’ jak

M a r y n a r k a  p  o  l s  K  a.
Wywiad z admirałem Porębskim. *

Roboty nad ^ ‘zystajnią w Gdyńfl — Projekty budowy portu. Marynarka wojemna Prace obecna.
 Obrona rzeczna. — WysZkoidtle oficerów i żo‘ti'erzy. — Szfeoia nrarybarkl hamSowej. — !Wa»

runki rozwoju.
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sumie sta m®otniów mit. oa rarzgjcfoejnie tym cza­
sowej praystaniH w Gdyni, gdyż okazało się, ż$  to 
jest jedyne stosowne miejsce. Istniał zamiar budo­
wy ogromnego portu w Pucku, koszta jednak prze 
k ra cza ly możność rrrateryalmą Polsku

,- Prace nad budową portu w  Gdyni 
'Ozpoczęto w marcu ub. r., a obecnfe kończy się 
już budowa ostakatdy, i 300 metrów mola. Prace te 
mogą być gotowe z końcem styczn'a, kiedy będzie 
ukończona budowa linii kolejowej Gdynia-Kokosz- 
kk crrjjająca Gdańsk.

Projekty budowy portu w Gdańsku są jut 
przygotowane, a kosztorys zrobiony. Komitet eko­
nomiczny i .rada min strów mają orzec, czy Polska 
ma mieć port wspólny, tj. wojenny, handlowy i' 
rybacki?

Mandat obrony Gdańska uzależniony jest od. 
r:p',n 'i komisy! Lagi Narodów. Zresztą, wobec obec­
nego stanu marynarki nie moglibyśmy Gdańska 
sami obronić od strony morza.

Marynarka wojenna.
Posiadamy obecnie: Gywzyon ćwiczebny, 

składający się z 2 kanon >eręk i 4 traulerów. Ma on 
charakter wyłącznie szkolny i ma służyć do wy­
robienia załóg dla oczekiwanych przez nas 6 eks-' 
n orneckich torpedowców. Torpedowce te remon­
tuje się obecne w Anglią tak, że nadejdą do nas 
dopiero w  sierpniu, gdyż ciągłe strajki opóźniły 
wykonan e umowy w term m e właściwym.

Stan skarbu nie pozwala nam na kupn0 choćby 
lekkiego krążownika i dywizyonu destroyerów. 
łobeonie naszymi trauleTam l 'oczyszczać będzfie -̂ 
uiy część Bałtyku z  min, jakie tam pływają z cza­
sów wojny św atowej

I' i . **" " C- i—"'"' *r — W ■

PonŚewaS nasz prtzemysfl Krajowy jest! 
dostosowany do potrzeb marynarki, w  razie ze­
psucia się jaklejlś części statku* zapotrzebowania 
nasze musimy pokrywać w Gdańsku.

Flotyla rzeczna.
Co się tyczy flotyll rzecznej, to na Wiśle u- 

t-rzyrrmjemy monitory, a na rzekach wschodnich 
motorówki i statik pomocnicze. Obecnie pracuje 
się nad wydobywaniem statków zatopionych w 
czas e wojny.

Wyszkofesiie cfffciarów 1 żołnierzy.
Z powodu braku wyszkolenia elementu, wyr 

słano naszych oi cerów do AngHii f Francy i na 
krótkie kórsa, w  jes eni zaś wysiani zostaną do 
wyższych szkół morskich we Fraracyi, gd'z'e przy# 
gotują się na instruktorów. W  Polsce odbywały się 
kursy w Toruniu, ,a obecn e oficerov.de ci biorą u- 
dz''ał w  pływaniu na statku „Gen. Ha!!er“, ołj, je­
sieni ma być urządzony w  Toruniu specyalny 
kurs dla marynarzy, t zw. szeregowych i pod­
oficerów. Od dw u lat zaś całą obsługę naszego 
wybrzeża morsUc ego prowadzi marynarka wo­
jenna.

Marynarka hamflowa.
Istniejąca w Teziewe szkoła morska upiaw- 

nia uczęszczających po ukończeniu, do korowa­
nia statkami handlowymi Niedawno 50 kandyda­
tów ukończyło kurs i obecnie .odbywają pływarte 
na statku szkolnymi „Lwów*. B orą w tem także 
tidziai kandydaci do szkoły w  Tczewie.

Rozwój naszej marynarki zawisł całkowicie 
od: działalność' samodzielnej, niie skrępowanej for­
malnościami różnych niefachowych urzędów-

Dlaczego Kom sya rewindykacyjna
ńQ wyjechała dotąd do Moskwy?

Wywiad z członkiem komisy! dr. Aleksandrem Cackowskim.
Rząd Sowiecki utrudnia w yjazd — Fikcy^ię kra ćneże i ukryw ane mienia polskiego przez bolsze­

wików. • i. •' f
kulturalnego', wobec przewlekającego się 

wyjazdu, przybył mą 2 dni do Lwowa i dziś 
wiraca- z  powrotem do W arszawy. Korzysta 
jąc z tego pobytu, współpracownik nasz (n)

Lw£w> 26 Iipca. 
Dr. Aleksander Czołowiśki^ człofeek -pol­

skiej Komisyi Specyainej (rewindykacyjnej), 
Jadącej do JV\oskwy ąelenr odebrania mienia
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L 1 N T A N G .
POWIEŚĆ.
(Ciąg dalszy).

— B ardzo być może. Ale Buddą z Kem ar 
ku ry  to przetrw a.

—* J etsteścb buddystą?
— Nie. Jesitem d z iw ie  kńem raieszozęśD- 

g y m .
—  Td źle.
— Bardzo źle — rzekł poważnie Anglik. — 

Ae ja nie jestem temu winien! — dodał po chwil,
jakby usprawiedliwiając s 5 . — Mówi się, że każ- 
r y człowiek ma tak e szczęście, na jakie zasługuje. 
Oczyw iście, O' ile ma też możność rozporządzania 
sobą. Ale weźc e pod uwagę taką Anglię — ile -to 
różnych interesów, nieraz sprzecznych ze sobą — 
a wobec tych interesów ja — „pr vate“ armii Jego 
Królewskiej Mość. Cóż mogę? Cóż wiem? Jakże 
do tego swój los dostosować? Czy mogę być 
mądrzejszy od Lloyd George‘a ?  Jestem tylko 
se rż  autem!

— A cóż wam Się takiego stało?
Żołnierz podniósł w górę ramiona.
— Ocb> rzecz tak zwykła! Przed wojną — o- 

żeniłem się, z młodą, uczciwą i dobrą tózewczyną. 
Potem byłem we Flandryi, późn ej w Archang el- 
sku i na Kaukazie. No - -  wojna!

— Zarabialiście dobrze!
— Zapewne! Potem znów mój pułk wycofano 

i posłano tu. a ja dostałem urlop i wróciłem do 
LoflJynu. Na parę mles ęcy. Przykro mów ć, ale 
mężczyzna może mówić otwarcie. Nie potrzebuję 
kłamać. Żona moja u ’e dostała telegramu. Zaje-
J ałem do jej mieszkania popołudniu — czekałem

— czekałem całą noc. Nie przyszła. I cały dzień 
—Vi ema jej. Aż m powiedział ktoś tam z sąsiedz­
twa, że zwykła bywać na- beebacie m ędzy czwar­
tą a szóstą w pewnej herbaciarni na Strandzie, 
gdzie się tańczy... Poszedłem... Herbata, ciastka, 
dużo światła elektrycznego, dywany i ten wesoły, 
-barbarzyński „jazz>-band“ amerykańsk1. G ta ry  
„ban-jo“, bębny, w  sal perfumy, fruwają modne, 
jedwabne suknie, widać z Pod nifch! łydki w prze­
źroczystych, jedwabnych pończochach. Broń 
mave Boże, abym był sędz ą bl źnićh &wo:ch!„. -r- 
Ctaa — tańczyła też! Reszty możecie się domyślić. 
Nie potępiam, nie robiłem wyrzutów, a  tylko bar­
dzo żaii mi zmarnowanego człowieka!... Oczywi- 
ś r e — coś robić musiała. Męża niema w domu — 
życie ucieka! No? Atę czasem myślę: Wiciu ofia­
rami zyskała Anglia potęgę, czy jednak ta  .potęga 
daje szczęście Anglikom? Nie, wiem.

Naraz zadzwoń ł ze szczytu wieży dźwięczny, 
harmonijny a smętny trochę „canrol“ starego, art- 
gielskiego masteczka.

Anglik drgnął. ,
— Czekałem na to. Każdy ton kłuje mnie w 

serce.
— Cierpicie na nostalgię?
Żołtflerz pokręcił głową.
— I na jakąż nostalgię ja mogę cierpieć, sko­

ro mój dom, w  mojej ojczyźnie‘jest raksem!
— Rozwiedliście się z żoną?
— Nie. Poco? Dlaczego mścić się na czło­

wieku nieszczęśliwym? Ja widzę ten ,,tea-room“ 
na Strandzie... Gitary brzęczą, a bla.be kobieciny 
łam ą się w barbarzyńskim tańcu... Zaś która z 
nich me szaleje, to spójrzcie w jej zwężone źreni­
ce... Morfina lub koka na... I znam te wszystkie 
przybytki rozkoszy, och, jakież smętne... Restau- 
raeye australijsko i południowo-afrykańske i ka­
nadyjskie i te różne pHdingi 1 różne raki-, homary, 
o s try g ... Sumienia tom n e zagłuszy... Powiedział 
Kipling, że jeśli prawo* do panowania n « i mo-

zw rócf się ,po nrJeoo szczegółów d» dna Czo
fowskfego, wyjaśnia^cycłii opóźniemiie wy­
jazdu komisyi. Otta co mówi! dr. Czołorwski. 

,W myśi traktatu ryskiego utworzone zostały 
(z polecenia rządu dwie delegacye polskie do Kó 
mSsyi Spćcyalnej i- reewaikuacyiiieij dla odzyskania 
mienia, KUlftuTailnegio, zabranego 'Polsce prze® Ro­
sy^ w czasach od roku 1772‘i mienia wyewalkuo 
Warnego z Polski w  r. 1915 (r-ohiięzego, przemysło 
w ego, kołejowego, go spodarstwa d-omow-egO' itd.)

Odn-ośne komisye polskie, pod 'przewodnic­
twem p. Antoniego Olszewskiego 

od misseąca prawie są już gotowe do wyjazdu 
do Moskwy, znakomicie zoiriganizawain© pad 
względem rzeczowym i; doboru o-sób. Efcsipedycya 
cała Jest przygotewaną jakby- da jakiejś wyprawy 
do bieguna północnego, lub do środka Afryki, za­
bierając ze sobą żywność ina kilka miesięcy i 
wszefiklię- potrzebne przybory.

Tymczasem wbrew traktcctowi 
bolszewicy wyjaz^ obu k°misyi uczynili za­
leżnym od rozpoczęcia ćzynnoścł obu poselstw 

a ito pdl;sklego w Moskwie, a sowieckiego w  W ar­
szawie,

Zwłoka, jaka wskutek tego powstała, pomija­
jąc utraię najlepszej pory nofitu jest -dła same’ 
sprawy wręcz groźną!

Mamy polzytywne wiadioniośicŁ, że ntem y^ne 
uniemożliwianie wyjazdu komisyi przez rzjąd so­
wiecki jest celowem graniem na zwfokę, by korzy 
Stając z czaisra, uii'ządzać 

fikcyjufe kradzieże, samowodb© weryjłkacy*, 
BraWeże i ukrywanie! mienia 

zarówno ipuibbcznego, jak i osób prywatnych. 
Wskutek tego każdy dzlień zwłoki) przy-ncus# nKeo- 
Mczafcne dla PbMA straty, którym ojewtatkrnKi, 
czy ,położą kres energiczne noty wysyłano przez 
ministerstwo Sipa'aw zagraniłczaiyob cło C/zśczerina.

Zażnaczyć ndł-eży, że. dotychczasowo 
koszta zwłcfei otbrzyiHłe 

lecz pójdą niewątpliwie na rachunek rządu sówiec 
kiego.

Kiedy! termin o-statecznego wlyjalzidu neestąp., 
trudno razie ściśle oznaczyć.

Statnófc się to przypsrszczalme W draiaiob 
blrższych i komisy a wyjedzle równocześnie z  po­
selstwem pofekiem P. Filipowicza, lub też bezpo­
średnio po tSern.

rzem daje śmierć, to każda fala morska niesie tru ­
pa majtka ang elskiego, lub deskę z  angieiskego 
rozbitego statku... A ja powiedzEełbym ibaczej. 
Każda fata morska raies!e utopiono szczęście An­
gielki itdeskę z rozbitego angielskiego. domu -ro­
dzinnego... Wysoką pob eramy gażę, aie jeszcze 
wyżej unosi moja żona sukienek w  .ytea-noc«niie“, 
Pokazując ciekawym łydki w ażurowych pończo­
chach jedwabnych... A daję słowo,’to  była bardzo 
poczciwa ii uczciwa dziewczyna...

Um Jkł, a m  cbw® Godał.
— Morze,! Srebrne morze! Utonęło! w  Bitem 

szczęście Anglii! Chcieliśmy je opanować,, a  sta­
liśmy się jego njewotaikatn'... Ktedyś naród zro­
zumie to i wówczas stanie się to samo, <*> było w 
Rosyi... J a widz atom, byłem z mftsyą w  Krowie.,. 
Ncprzeliczone 'hordy wojska na froncie stanęły 
naraz, olśnione zrozumieniem bezowocnych swych 
wysiłków i of ar... A potem wszystko morzem o- 
gromnem a burzfiwem i huczącem drtwsnęło w 
głąb kraju, do domn — żyć, spróbować wreszcie 
własnego , ludzkiego życ:!a... Kiedy to stanie się 
nrędzy nami, stracimy również głowy i zejdziemy 
ze swych pozycyi, jak wojską rosyjskie. Odezwie 
s ę w  piersi ten '.straszny, wielki krzyk po wła- 
snem życiu... Oddamy „kolorowym" wszystko, 
wspaniałe pałace dawnych królów, skarbce, św ią­
tynie. Niech baw-cłami zaorzą skwery, założone 
■przez nas w ich mlasraoh, niech wytną nasze parki 
i zamiera ą je w pola ryżowe... Szczęśliwi będzie­
my, odchodząc... Ale tu niema stepów, któremi bo­
daj pieszo można się dostać do domu, tu niema 
linii kolejowych, a nie, będzie statków... I otóż my, 
szarpani tęsknotą, syci męczarra;, legiami ćafemi, 
śpiewając hymny, wchodzić będziemy w  fale mo­
rza... po’ kolana, po pas, po piersi... Jakeśmy z mo­
rza na te brzegi wyszli, tak i w morze wrócimy..

(C. d. u.)
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Zadania; tafcie czękją iflMBSisjrę, bęćą ciężkie 1 
i0SfeWiedizfiafe». W każdym razto 
' wszystka co dotąd 7aSzt°, na-żraja pesymL 

'■ Sfcyczrf®. :
PraewPoitmi taktyka bdbzfcwidca) w  drfwwy 

'spdisób pojmuje: wyfcWwasńe: podpisanego trafc-
Itatu. 1 ,

Grabieżca ritechędaiie zwraca, to, '.co mu sag 
'ibWo bez trudności zabrać.

na 'kresy wschodnie.
|W drodze, w  lipcu.

f  <(irb.) Główne 'dowództwo Armii drogiej — 
inaczej mówiąc, gen. [Rydz-Śmigfy, zorgasizowast 
wycieczkę dz enn karską na Kresy wschodnie,. 
Stało się tg w  ten sposób, iż Główne dowództwo
Ar mii kiru g ej zwróciło się z pTopozycyą urządzę- 

, nia takiej wyc ecztk! do kłuóu sprawozdawców 
sejmowy-ch w  Warszawie, ci zaś powiadonuto o 
wycieczce prasę prowtićy onalna.

Celem wycieczki m ało być zwiedzenie tere­
nów na wfoioc od Prype-ci i na wschód d i  Bugu,

- przyłączonych do Połski w myśl traktatu ryskie­
go. Z powodu złego stanu komanikacyi i ciężkich 

warunków aprow zacyjnych» materyaLną stronę 
wyeTeczki brała na siebie Armia' druga.

Ogólny program, aczkolwiek w  tych zary­
sach mało wyraźny, co więcej, tajemniczy, był 
temtujący. Wobec tego w niedzielę, 10. lipca- zje­
chali się w Warszawie i dziennikarze pTOwincyonał- 
ni, gotowi w myśl programu, tegoż jeszcze drńa 
wyruszyć w dalsza podróż ku wschodnim gjrara- 
com Rzeczypospoi tej. Oprócz Klubu sprawo­
zdawców sejmowych 0C. Wierzyński „Gazeta 
W arsz.“, Fel. PrzysSecki „Kwi. (Warsz.44, Zygm. 
Sachno w ski ,,Knrj. PoTan.“, Jem y Dzierzbicfci 
„Rzeczposp." i Bazytewski ,,PAT“) repnez^ntowa- 

^ne były ipjismta: ,/Gazeta Wieczorna11 J. Bandrow- 
skk „Kury er Lwowski" A. Lech, „Reforma" n9d. 
Prokesz, „II. Kuryer 'Krak.*1 Długołęcki, „Goniec14 
k-rak. Lud. (Rubel, „Naprzód44 red. Feldman. 
„Datom k Pozn.“ M. Ruszozyńska i ,Kuri. Poan.“ 
Piasecki, — zatem wszystkie tkrekftee w pełnym 
składzie politycznym.

Niestety, mimo najszczerszych chęci, ddega- 
•cya re:e mogła wyruszyć w  podróż tego samego 
dnfa z tego powodu, & ministerstwo kolej nie da­
ło odpowiedniego wozu, w którynrby tę długą a  
forsowną wycieczkę odbyć można było. W szyst­
ko, co ministerstwo kolei na ten cel ofiarowało, 
składało się z kilkunastu m ejsc siedzących na 
twardych ławkach wagami trzeólej klasy, ozna­
czonego jako Masa druga, a urządzonego tak nie­
wygodnie, iż nietyiko że oparcia Sięgały tedw*'e do 
połowy pleców, więc choćby o spam u w: pozycyi. 
siedzącej marzyć nić można było, ale nie było też 
m ejsca «a złożenie rzeczy. Protesty dzennikarzy 
u funkeyonaryuszy dyżurnych spotykały się tyl­
ko z lekceważącemi Mb drwiącemi uśm|iieeh©mi, 
tak, iż nie pozostawało nic innego, jak tylko z go­
ść inność i kolei zrezygnować, co też  dzrmnfikarze 
uczyń tj z bólem serca, wiedząc, iż ta zwloką bę- 
dzid musiała poo'ąg,nąć za sobą zmiany w ułożo­
nym przez Arrtf ę drugą Programie. Dopiero gdy 
Klub sprawozdawców sejmowych zwrócił się doi 
prezydenta• Tornistrów, dano dziennikarzom óo 
rozporządzenia wagon Pulm anowsk' na cały czas 
leli podróży. ^

Tak tedy z jednodniowiem opóźnieniem w yru­
szono w podróż nad wieczorem 11. lipca. Z powro 
tern stanęła wyc eczka w W arszawie dopiero 21.’ 
(ipca, rdwneż późnem już popołudniem. Przez 
ter? czas zwiedzona niemały szmat ziemi polskiej. 
Dwunastego wycieczka przybyła 'do Bidy. 13. mad 
wieczorem była już w Woroneżu, s edźibe I dy- 
iwizyi Legiionów, 14. wyrwała się na jeden dzień 
do W Lina, 15. zwiedzała Nowogródek, 16. przed 
południem objeżdżała osoby wojskowe, popołudn., 
jadąc na Śwfiiteź, udała s  ę samochodami do Bara­
nowicz, gdzie stanęła wieczorem, a już na drugi 
dz eń popo!., po zwieszeniu miasta i baraków, zno­
wu była w drodze do Nieś w 'eża, doką.j, przybyła 
późtiąjiocą. 18. z-wliedzang (Nieśwież i okolicę, po­
czerń powrpcono do Baranowicz, skąd 19. rano 
wycieczka koleją wyruszyła do Łunińca i  do P  ń- 
fka. Pńsko-wi poświęcono jeden dzień, poczem;

20. w  tto sy  wjpcśeede* sdafci s it powrotną 
dróż do w arszaw y, ©fetę też stanęła 21, około
6 pop. na dworcu brzeskim. Stąd, po skromnej ko­
leżeński ej kokcyi, wydanej przez ifintb sprawo­
zdawców Se^iowych w  Jswiecfc1 S ĉ bb.  fcacdsta- 
wtdeie pism razfeehaK s ic

Mimo tempa ®5etedw5e kinentatogiraficzitego i 
amiszającogo do obserwacyi powierzchownych, 
cd w ycfcczicl został esiassaMy. Reprezentanci 
kakusiastu pisnr p o to J*  aobaczyfi kresy i teraz — 
każdy ze swego punkt® widzenia -— będą © nich) ©- 
PowSad^i swym czy&fco&otn. Pokazano śn  kraj, 
pracę wojska, ceadtdctwa, dano możność reficnąć 
s>ę 2  przedstawactełami wiadz ctńtycznych 5 lad- 
noścf cywilnej, zetknięto ich z  powauającymii z 
Rosy? jeńcami, pokazano fm rrą tk , poswołono w y­
słuchać dwag ii haiów. Oczywfec e, c adzwyczaf 
tutsdno — wprost nśepodobua wyrobić sotfe na 
podstawie tych danych i obserwacyi jakiś po­
gląd; łab też sąd, w każdy jednak raóe , oprócz 
materyału korferetnego, danych, dostarrzonych 
prziez różnych referentów^ wyrtbsto się też sporą 
garść wrażeń, które, podane szczerze, mogą czy- 
tętnikowi: dać pewien materyał do m ylenia.

Jedno jaz teraz możemy zaznaczyć katego­
rycznie i & całym naciskflem:

Tak, jak obeeme spraw y stoją, kwestya Kre­
sów wschodnich jest pod każdym -wogłedean najr 
waż»’ejszytn. Da&ndktiejszyint, * zatem i itajrśe- 
fesjptećznleirszynii , i^obllieinemj RsięczypospoSjteJ 
Od jego tral&iegt> rozwiązania zależy w. tej chwili, 
czy Poteka będzie wŁeSńem państwem, msóąctan 
wszelkie warunki rozwoju i trwałego byfcn, czy też 
państewlaem matem, wiecznie przez drogich po- 
trącanem i mopewnem siebie. Ponieważ z  tym 
problemem łączą sdę już d z ś  wszystkie ©asze pra­
ce na Kresach wschodnich, przeto postara my  się 
należycie uwydatnić go i mwyprfdlć. Tego Też
przedewszysfleiem żądali od nas wszyscy oddani 
swej pracy, szczerzy kresowi p oni-erzy polskości. 

Wreszcie mushny tu bódaj pokrótce na­
pomknąć o nadzwyczajne? serdeczności i gościn-

I oto garść wrażeń z nad pcłsŁdtogo morza. 
Ze Sopotu pełwegt) życia, tfcm ów, koncertów,
w yścigów  j tire  aux p:gecin)s, za dwie godziny 

• m ożna Się dostać metrzem nc półwysep Hel, 
tó b ry  w*ąe e  O dętóą O rtow em  1 Pncfciem 
pizyzsrainjo PoJsce, Podróż odbyw a się czół­
nem mette/rojwem i kosztuje tam  i z  petwretem 
40 marciki rtiętośeckbh. Drclgja lądową) idżks z 
Packał s na esfeSe jmAfczności cyw Śaet nte jest 
przystęsrtik. Tirż .przy Scpoble jest gr.atnJca 
T^Jtefciego kdryfebzą. _W Orkiiwr«, Gdytó, Pu­
cku i na; Hełu bardzto wiełu jest letników pol- 
.sfldcti. Cale to  >wybrzerze jest tsk  ptęfcnle vo- 
łolżclrte, ty4e nto rraterailrtych wainiuków m  
nroatskie rnfejscdwidśoi (kąpleTioWe, że prędżej 
łab później w yruguje Sojpot lM*cyatywa. pry­
watom tu jerfnąfc nće wysttaaczy^ W  Gdy«^ któ 
r«  ma w spaniałą plażę kończy się budotwia! pa 
ru wił. Dfjstęp do' nti-cfh jest igdriak! z  połwotiu 
pMsków ucfc^iwyan. StctengikT aprowfzacy3nc, 
zniesie w  Orłowie i Odymi na, ffcte są  rfesnto- 
żłiwte. ^

Półw ysep Hel m ógłby być  pofek^em O do  ' 
czy  RjniffitL Potożenie jego jest 'Wtorasł puze- 
Tflęfcde, mimó Źe 'Sattn Heł jest w  wwhr mfeej- 
Setach w ydm ą piaszczystą. iWyąfafPCzy rau d ć  
wzwokiem tnĄ1 ms(pęt by  znctznnfeć, czara Hel 
będzże musiał być dla państwa ze w żgjędów  
stoastegtenityicb 1 igtispiddiarczych as czem  mógł­
by  róym ocześm e' być  dla pubficztóości smdoają 
cef w  lecie m o rz a  Wąr/>iirtk3 pas lądu, jak  w y- 
ciągnięty język. wrtzymaSący Się W ancłrzŁ, cJb- 
lany z trz tóh  sWott wtrdą, WldoW m  pełne m a 
rze pnzebgjeiaziaty, stokroć (i»ękTifieJstzy « I  st> 
poćk/ego. Ale pto(a te rn -

Po®a tern niestety ód O edy  mćfete mówid 
o poMfich miej-scowóścfach kąpŁejoiwycb Ody- 

\  uli i Orłotwej, afe Hel test feszcze m uzyką dałe-

nośó, Z jaką przedstawiciele prasy na W sc h o d z ie !^  ” * ,
Li«m«rał-. cip .ć ó c M o tć  będz’e  nz -na sątm kckitec Hela

Oej przyszłclści. Są tu ryby  wędzfóirie i batrdza’ 
m ąto chleba.1. Niema rnięsfą -atna tej lub mldcaL 
W szystko trzeba sprow adzać brramf z Pucka. 
Ną przytaiły rek , będada1 już .na ®końazeriTu krf

p o la  mi witano.' W szystkie stany domagają się 
jak najczęstszych odwiedzin. — Zapominacie o 
nas! — roztegają a ę  glosy rozgaryczonc.

Kresy pragną jak naj^bilejszego kontaktu 
z Rzecz ąpospoi+tą. ,

Gdynia -  Puck -  Hel.
(Korespondemcya własna „Gazety; Porannej").

Sqpot, w bpctL
Soból nazywał się po polsku tai urocza nńej-

scawość, którą przed! wojną nazywaliśmy Zopat- 
tami, a  którą sia kon,grosie pokojowym przyznano 
•nie Polsce, tyiLko nńędzyoarodow. związkowi pa­
łkarzy i gulaszowych baronów. Panują oni ta me
podzietnie od dwóch lat i przyznać trzeba, że 
wprowadzili rządy dastośowane do wok swych 
nowych panów z  pod znaku pasfca, dostaw wojen­
nych i haradfe zakazanego.

Krótki, łłw-udiłiowy pobyt, me pozwoiił nri na­
turalnie zapotzaiać się dokładnie z całym sopockim 
ustrojem państwowym, afikrawstracyinym itd., aie 
na pierwszy rzut oka widać równość bezprawia, 
przy zdzieraniu gości kąpielowych, którzy nie li­
czą na dolary tylko na mąjreczki. Zaifco jest niekrę- 
powarra także niczem weteość gości, w wydawa­
niu pieniędzy z m ały^  wyisiikieni i intelektu ateym 
a zawsze prarwie dużetn ryzykiem osobistem zdo- 
bytych. Dla mniejszości tj. dla ^oh , którzy tu 
przybyli z mareczkami a  nie z dolarami lnnb choć­
by markamffl niemieckiemi, ustrój państwowy jest 
bardzo liberalny. Wolno! im bezpłatnie mieszkać 
w parkach i ma plaży, morskiej, zjadać żółć własną 
i wyemigrować tego samego dnia, w  którym tu 
— zapewne przez pomyłkę — przybyji.

Piszącemu te słowa, że względu na jego spe- 
cyalną ciekawość i chęć poznania brzegów mor­
skich, daniem było studyować tu j obserwować 
meaażeryę ludzką, przez całe d w  dlni. Na dłużej 
nie starczył zapas marek niemieckich, pochodząc? 
ooi prawda jeszcze z zamierzch^cli czasów, gdy 
kurs ich wynosił tylko 14 db 1-5 mareczek pol­
skich. MWje sopockie studyum zoologiczne koszto­
wało mnie więc w  każdym razie tylko połowę te 
go, coby kosztowało przy kursie obecnym.

Mdże tą 'kolete przyjeżdżać będą Itrdzie' przed 
sięKjórczy, któnzy cdś zroWą dłai Hełtt dla ca 
dawnego m orsa; dla csąjłej PlofcikS. Być"może„.

__________ ;W. CH.

Konflikt między „Times" 
a rządem angielskim*

Londyn*, w lipcu.
„Times” roatafcftwały przied kiBcu. dci and 

gwałtownie Iióydi George‘a S lorda Curzona.
W  Izbie niższej desputoswamyi Kearwoićhy zato* 

terpełował, czy wydano nozpcrządzienie nie 
nia tema pismu więcej oficyałnycb infermacyt, 
względnie zaś dlaczego infotmacyil tych, dawa­
nych przecie w  interesie publiczności, odmawia 
się cłom pismu. 0

Lord Curzon w odjjcrwtecła wyte&ńł, te prasa 
(Otrzymywać może. nrfomsacye cficyalne w dwpfcn* 

sposób; 'przeważdńie wydaje się intonnacye ofi< 
cyałne i pótoftcyaine dztenarikom i bhtroiL, prócą 
tegd jednak dziennikarze mają możliwość esebó 
ście iirufoTTnować się o  kwestyach bLeżących; z nwł 
żliwoścL tej korzystać mogą wszystkie dzierniiki, 
bez względni na stanowisko, jakie zajmują. Dzien­
nik „Times44 (korzystał również z tego przywileju-, 
żądał jedtnafc dla sftebie specyafcnych wzgdędów. 
Falktem jest, że organ ten p r o w a d z ił gwałtowną 
otpozycyę przeciw rządowi, a  zwłaszcza przeciw 
ikLerownakowi -rządlu. Mimo to ministerstwa me od: 
mawiały współpracownikom tego pśsmai trdziela- 
ipjia wiadomości.

Lloyd George potwierdził, że 2 e swej strony 
również nigdy nie próbował nawet pozbawiać „Ti 
mes44 i inne pisma w łączności z dziennikiem tyan 
będące, tycli korzyści. 16 4'pca hr. „Times" zaata­
kowały nader gwałtownie sekretarza dia spraw 
zagratniczirych za rokowania w sprawie królestwa 
Brytanii, demem i Indyi. Premier nie może pozwo 
,1ić na ^poniżanie w oczach zagranicy poważanego 
|pra'00 'Wnjka dla dobra publicznego, zwłaszcza w 
[chwili, gdy tenże spehśa pełną odpowiedzialności 
jBrytanii, dom-OH' i Indyi. Premier nie może pozwo 
Idzieć można, że żadne poważne pismo angielski#
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lakięgofcolwick zabarwienia partyjne®® tśe było­
by aprójfikowało podobnego ataku. Na szczęście 
wypadek ten jest w hfetoryl bezprzykładny. (łfce- 
Jtoty tyłka wi Angja — przy®. Red. „G. Wiecz.“).

Z  P W I Ą .

Bajki a rzeczywistość.
Zalklftczyin, w ftpau.

W dam u u siebie jesteśmy — a flie wie­
my, oo się w cion dzieje.

Przyjechałem do swego „Bfialego M&atste- 
czUflaT* — z dalekiej 'dncigi, z dalekich sitnciu. Po 
drodze widziałem urodzaj na zboża piękny, 
afe zdmrtteki i jarzyny ucierpiany bardzo. 
Krowy chude, z opad łym i be tam i — bo trat­
wy drem as.

Rzuciłem się na dżionjrrki i doJwiedzsaffe-m 
Silę z nich, tż zMory tegorofcz&e aaftyowiatdaljią się 
świefn®©, że zboże koszTOwać będzie 7 tysięcy 
m arek  za metr.

W któremś z irism zintetełem też wzahiatn- 
kę d ■narałdaic.h wtąirszalwslóch *w sprawie apro  
wizacyS; w  raaTwfcće tej, jalk wiadoma, wzięli! 
udzfea przedstajwidiele rządki, rojnćków, jaiko- 
też kcbswmenliów, w 'szczególoclści mialst. W 
dlyslcusyti podnńa^ólijoi, że „jeżeli zechcemy dać 
Maoiścd to co fdj się Steztnfl-e inateży, to mrże 
się dkązftĆ, fe wbreiw cibkczetnictm r,óe tylko 
vhi będzie ckijdwyiżkS, lecz pokażą się braiki. 
WskŁżnaikiCTU tego jest faikt, że jitż dzflś wsze- 
lafldego rodzafiu Spetal alnci wykupują żboiże 
n a w e t  p o  10 t y s .  z a  c e t n a i r ;  gdyby słę 
spcIdiziewialU obfitości zboiżą, ullie czyniliby te­
go".

Obawy są  sfasanle, dte w  rewelacyach 
ifesit: f>©wa® 'lyeśrfbloiść. W  „Sialem Miastecz­
ku", leżąeem w  ikrejinfe żyta i ipszehicy już 
dz?ś, na p»vu. rozmaici spekulanci, między in­
nymi i H  czlotwieflc be®roiniy, kupują zboże p o  
20 t y  s. za, c e t a ą r .  Mimo ogromnego uro­
dzaju zboże nie tyfcó rf!e plottariiało, <afl!e w sto 
silniku do zeszłego rcłku pckłrożala — o 100 
pUocent.

Tatk wygląda rzeczywistość.
T ers.

Słuszne zarządzenie.
Lw6w, 26. l'pca. 

Na mimach miasta pcfejudto s?!ę ofewiesz- 
azente Magistratu, fctóre na mocy rozporządzę 
ma M. S. WłOljisk. z  dtttfa 30. &. m. zawiadamia, 
że urzędnicy: państwowi Rzeazypospolitej PoS*- 
skfłej aarodowosoi ruskiej, nfiem eckiej lub ży- 
drctwsikiek zamieszkali ina tererie Oakcyli wsch. 
— nie mogą korzystać z ulg przewidzianych 
w  rozkazach tutejszych z dnia 22. 1-pca 1919 
>; z  dróa 14. listopada 1919 ((prawo niestawien- 
ricfcwa do służby wotjtskiołwieij — przyp. Red.), 
pon etważ wyirfienfoirie ctsaby przez wstąpienie 
do służby państwowej przyjęły obywatelstwo 
polside i zobowiązane są do służby wojskowej, 
a1 tem samem i do stawiennictwa1.

Równocześnie wzywa Magistrat,, aby 
wszyscy iurzędnfcy: państwowi i funkcyona- 
ryus&e,' urodzeni w  latach 1902—1885 włącz­
nie, stawi® sSę do przeglądu wioiiskowego. w 
tutejszej 'komebdzie, ul. Sykstuska 1. 41, w 
czasie o'd 25. lipcą do t6. sierpnia b. r., a, to w 
diińach (każdego poniedziałku 1 czwartku z wy­
jątkiem świąt od g. 8 rano. \

Rozporządzenie to w sposób jawny j ener­
giczny rozstrzyga stosunek względem pań­
stwa polskiego obywateli różnych ntamoldowo- 
i d  w myśl zasady, że ci, którzy korzystają z 
praw tego państwo, powinni w  równej mierze 
>drłoJS'ić 2 obowiązki względem niego.

NADESŁANE.

D r .  S K r o w a c z e w s R i
•pecyal)sta chrób uszu, gardła, nosa. powrócił i or­

dynuje od 2—5, Senatorska 4. 670

Z pism fachowych.
Lwów, 26. ffpca.

»Oa*eta Bankowa". Numer podwójny 10 1 11 
zawiera oawfcępttteoe artyka ły: W. Ge&aner: Nieco 
cyfr. Dr. F. M.: W sprawie ttmiwnseni® tesawro*- 
wanycb banknotów. Dr. A. Korfris: Ustawo­
dawstwo w a to tw e  państw sukcesyjnych po b. 
mooarchfi aostro-ęgierstóej. J. Mhsra: Prawo cpcy 
przy pow ieszaniu kapftatn zakładowego spółki 
akcyjnej. E. Spat: Kirka wyjaśnień w  spra-wie za- 
stosowaafe. m esięcznych biłausów ł podatku od, 
ka-piatałów 1 rent w praktyce. PraesSad spraw o­
zdań | btołsów . Bibliografia. Sprawy bieżące. E. 
G.: Przegląd giełdowy. Kr on ka krajowa i zagra­
niczna. Przegląd ustaw I rozporządzeń. Numer 
końozy kaiendaryirm.

„Kupiec", Centralny Organ urzędowy Związ­
ku Towarzystw kup eckich b. dz. pruskiej podaje 
w nr ze 38: W aluta a  majątek uarodWwy. Dalsza e- 
mfsy* banknotów. O targach. Pomruki ekonomicz­
ne. Bank przemysłowców w Poznania, Stanowi­
sko kupca -w społeczeństwie. Ponadto mnóstwo 
spraw a dziedziny 'Przemysłu i handlu, oraz, jak 
zwykłe, bardzo bogaty dzał atom ow y.

„TygodnjSc Ha«Howy“, wumer podwójny 36 il 
27, czasopismo’ poświęcone sprawom gospodar­
czym. Treść numeru: Projekt biura polskiego
handlu zagranicznego. Wywóz jaj dźwfewą walu­
ty  polskiej. Z Głównego Urzędu Przywozu i Wy­
wozu. Kongres międzynarodowej Izby handlowej 
w Londyn'e. — Kronika. — Podatek dochodowy. 
Reerwabuacya mSeriia Polaków x  Rasyj. — Z ryn­
ku drzewnego. — Z giełdy.

„Przewodnik Kółek rolniczych4*. Tygodnik nioł- 
miczy, poświecony podmesśeniiir gospodarstwa wiej 
skiego a  zarazem organ MałopL Tow. roiniczogo. 
Nr. 29 zawiera: Wezwamiie do przepnowadżeoia 
prób z nawozami sztucznymi, pod zboża ozime. —- 
W. P r.: Co się stało z Towarzystwem Kółek rofi- 
nczych. — J. D.: Żniwa nadchodzą. — J. Baczak: 
W sprawię .pastwislc gminnych. — J. Stcmpek: 
Rozmyślania gospodarcze na praedroowku- — J. 
Siuda: Jak gospodarują w" Pazmańskierai a  u mas? 
— Dział kobiecy. — Wteśc* z kraju. — Wiadome! 
ści bieżące. — Pytania i odpowiedzi, wreszcie od­
powiedzi redakeyi.

>?Bartnik postępowy", ilustrowany miesięcznik, 
poświęcony pszczetoictwu. Ostatimii numer zawiera 
następujące fachowe artykuły i imórmacye: Dis: 
Z niwy pszczelarskiej. — L. Bach: Krótkie spraw® 
zdanie pszczduijfsk:e z  r. 1920—21. — J. Marcin­
ków: Ul Omtafsiegto Czyflć. — L. W eber: Rozwa­
żanie 'nad ulem Rcota. — Inż. L. Pawłowski: Fa­
celia — Wiązanka. Lipiec. — Z literatury pszcze- 
larsJdej. — Przegląd czasopism pszczelarskich. — 
Sprawy bieżące. — Korespondencye i komunikat 
Nacz. Zw. Tcw, Pszczel

U R O N I A A .
Repertuar „Teatru Małego":

Środa 27 lipca: „Cierpki owcc“. Zespół 
warszawski.

Czwartek 28 lipca: „Cierpki owoc“. Zespól 
warszawski.

Od LMy do Pińska. Obok drukujących się już 
na waszych łamach barwmy d i opisów % wydeczki 
dziennikarskiej ma Wołyń pióra naszej współpraco 
iWniey MichaiHiny Grekowiczówcy, zaczynamy w 
dzisiejszym .numerze druk szeregu artykułów zna 
mego fejjetpnisty naszego pisma i głośnego powie- 
ściopisarzai Jerzego Bamdrowskiega a  urządzonej 
przez Min, Spraw Wojsk, objażdżkii wsohodmioh 
kresów, przyznanych’ Polsce traktatem ryskim, na 
północ od! iPrypeci i wschód od Bugu. Mamy na­
dzieję, że sprawozdania te, begate w znane na­
szym iCzytenLlkom walory pióra Bandrowskiego, 
spotkają się z życziliwem iprzyjędem.

t  Śp. Anna Bołoz Antonicwiczowa, W sobotę 
d b a  24 bm. zmarła we Lwowie pa długich cier­
pieniach Antna Boloz Antaniewiczowa, pozostawia 
jąc w sercach! rodziny 1 iprzyjaciół niezatartą bo­
leść. S>ix zmarła była żoną znanego 'i ipoiwszcohnie 
cenionego profesora uniwersytetu lwowskiego dra 
Jama B o te  j^ w e w id z a , autora cewnychi prac

cam&saczarryełi aiejedaBkuoacto w ,&aze&e V$3e 
czomej**. Ciężko do&niętenHł tynr cróseas prod.
Aotmńewtcaswt zasyła redakeya pisma naszego 
wyrazy najgłębszego współczucia'.

Ciem*) $p. por, ZOzter&w Baczyński ,W pfemw
szych dniach lipca uległ meszczęśltwejsn w ypad-,
Ikow porucznik 6 p. strzelców konnych Zdosłarw 
Budzyński, ostatóo frekwentairt centralnej szkoły 
jazdy w Carud-złądza, $p. por. Baczj^ński duł się 
potzmć w  swoim' czaae naszemu miasto swohn 
brawurowym wypajdem na1 Ukraińców w okresie 
walk © Lwów, jako oficer* b. „Wilków", w  gronie 
■których dzięki swej serdecznej łsołeżaósJrośoi cie­
szył się syimpatyą. Natura .bujna, śimktewtezów- 
ska, otoczona byłai nureclą awanturniczych’ czy­
nów wojennych, o  których jeszcze -dapwań towanzy 
sze  jego nieraz w  szwadronach pógatwędhS wkejdą. 
$P. por. Baczyński osieroci? nrfodą żonę, rodtócówi 
i dziadków pp. Bantiów; pom^szechny żal znajo­
mych i byłych towarzyszy broni pozostawiając pó 
sobfe. Nfedtże te mir knestw en® su sa tta  yfeowf 
2*£3H> lekką będzie!

(§) JuM eusz 50-Ietniej prs ey zawodówef. W] 
ścślśtem gronie fełetgów zajwiadkJwgfcii Bftfcteifc 
&£& wiezoraś fufeskipsz pfękkcesśęciotedńi pastey 
żaw d o W ó j sit. OTspektożTarmamstycsffl^ I dhe 
mik isądoiwy r. W alery  W ł‘octeto:ró!lci. Lwow- 
-ki śwlfat .afpte&grsld .ucacuł 'serdccaMe p m »  
dteSegpfcyę ■wtsżyStfcidi fitwłońeh żnaasaeó tę ,>3601 
motwą" rac rrfcę  a  z  'przemófwiieó zarówlno' pg» 
zesa Izjbiyr alptdcairskii^ p>. E lirbarą jak  i pccEc- 
'Ss, Pdłs. tPtfwsz. Tjcfwl^rz. farma ceistycjsniego 
drą F^gstyńślżięgc! i  p rezesa  Tciwiara. wopó^psa 
cdwrżkótw ąpt. m^a Jieteiersklego pczsdtfesBai sffer 
(feoanp rJnlta. szaoitolcu i poiważai##. faikŁam sile 
cieszy jiuMsit w  gronie sufcliah zajwtacłcisryfeti 
krfegów. JutHfiaŚaj, dł-ugrTetriieso 
ezłcinfioi 'Rcidy m. \ wydziiatdwegoi wSeMi aitrtwai 
rfzyszeń kulturołrrycli ; dóihroiczymiycJi idoldso 
dżą z  w szystkich stroni oi3g!seroeczte&€$9ze żyj- 
caac&a (cMsże} dw oicc^ pitocy zamteddw*!

in) Barbarzyńtwo. Pani K., zant esskała f*zT 
n i  Ziędfaej I. 36, z zem sty że kotlcu z  Sąsiedz­
tw a pódclhito schwyto^a: jej jettoa czyt <lwterje 
kurcząt, zwSązaffa’ jej p rzy  pjckndcy dziiocl ook? 
zamtónelta w  pacaoe w nfiefeztrąMu i fcrznnaiaf 
talk uuJrę-czórne, ■chisżące -sfę i głodure zwśesczę 
dw a dra;, w  zamk^rJjęsaiu. Afeszkaińcy z  s^sród- 
»lej tóamińicy zddżyT, się i przysła® pdw aą fcjwb 
tę jsko ck5sżkctdrtwasiśe ża. kruTCzcta, facE tri hSo 
pamo!giJd. Kot musi być pówieszctey — zapawiB 
w yrok  ze  'Strdity p, K., Po dtwócb dtóafcŁ łccstka, 
zasta łą  istot r#<e twM-esaoina ą r  pa?fcąofe, «  mai 
łe kocięta stęskwionia za  ma^cą wspfeEfy ssę 
rla pairkajra i twiącteły pcwiesżor<ą. Za gran&cą 
gdżie Tdwarzystraró ochranły aw rórząt ma sS- 
oe poparcie i, wiafcizę, teks czy® byśfoy flOcojwo 
kiairarsy. U :i4ats Tdwąrzyjsltwri podełboe je»t ber 
radnie, w  dicjdlsltku z% litość nad zw ierzętam i 
mqż(na ś :.ę sppfcuć z  kipidasraj. Pakt goicteły dar 
p lętohyatóa. " . .

<-f) M asowy dym<sye pofcKk* Ows-
gdąj odbyła się w MMstersitwfe Spraw Wojsk, 
konfereticya w sprawie masowego opuszczania 
szeregów artói pczez oficerów. Pułk. Malcsewskii 
wskazał na dw’e główne przyczyny te®o zjawiska. 
MSanowłcle nizkfe uposaźerfe materyahłe. oraz 
niechęć, i  jaką pewna część społeczeństwa odnosi 
się obecnie do wojskowych. Stw erdzono. że, odi 
oołowy kstopada ubyło z szeregów tm m  około 
połowy oficerów.

Dyablłk drukarski. Nawet szalony upał, pa- 
ńuiący iwłczciraij .niie z<Ma{t przytłum ić rłuchl^ 
w ośc; i d ię c i plata^rńa pste tsów , dyałń^Jte dru- 
<kiarskfeg-o. O ta  'zailygictł się ifcetii rrozsośny  fi­
glarz cichaczem i m  v/cziolraijszyim okjknrńru poi 
wńieści p. Jerzego  Bautdriawsk^-o .jLintelng4" 
uirfeścfti m  s tą d  rui zów ąd raâ TWisSco p, Jąasa P a  
uąddo'wsk:ego. pddiddżące % da.wm.-eyto <skłaidM, 
tek: iż ostatni felieton zącpatroońiy: b y ł aż idwto 
mą, riazwiiskami.

(—) Niemiłe przygódy podróżnych. MfmomieJ 
ńcicy w  pciciiągn sfarśsławowskiim 'jaiklś podróż 
ny W ydął otwÓT w  pudle, k tó re  leżało1 na pół 
w artości 100.000 m k. ®a szkodę Aitmy Kesstcr. 
PosżkodDwąrna brtoc rzscziy w  padle spostrze­
gła' dapieuo1 (podczas w ^ a d i n t e  z  wejzu. — 
Na diwopcu koleljidwym w Brzucho;wicaioh perf
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C7vw Sft nfecfefea <w&v& Sdkflai A te-
(feJWtiloi w  dfaskśi& i T-*«eca6r Rfearr^cwŃ Bień­
kowskiemu kfrcżeni fcatuSzefid “zfefey! 
z łataH rikSon w arttóa  06.000 mk. — W  po 
djągfu l-dącym  a  ZwV5SECayik do Lw ow a isfltra- 
dzSono rw czo^  tetaSadwii Stockziraaicfwi p a rtfd  
z 8000 maufc!)..
cc i cftw cren tym  wyjsę! JciBca “sztuk gafdemb-y

(—) K ulcież pieczęci gminne! Ptotrcwii OJe- 
atecarfHitwś, csaczeiWBrow! gminy w  Barszczcwu 
cajch sSrratóz^jlrw wcźctruj w e -Lwiotwae, pieczęć 
tarot^pzsj ganCmy- ZiudzftiJ rasdiąi Otearczuiloo 
wti fciesaeń w n* ryirtafroe i otw orem  tym w y­
jął pieczęć, której r^iiarwtdcięyodicfbwiefi ihęfl/zle 
używ ał do falsy.c.wąfrią różwycłi dcikumeftrów,

Spłdstzeni. Manionej nocy cLos-bali s ę  dotych­
czas irisw yśiedzeal spraw cy do dyrekcyi Akademi 
nmdttowcj przy; tali Skarfokowstóej 1. 30, zostali 
jednak spłoszeni prze7 tercyana, Hilarego Ora 

•ibowsfcfego. Zli4?.je się, iż  nic nie zabrali Porozrzu­
cali tytko prawie w szy stk e  akta d y tek cy p e .

K O tfu m r^ T Y '
Na uczczenie pamięci ś,p. Boi oz Aotomewiezio- 

iwej złożyła w: redakcyi naszej zamiast wpńca ma 
trumnę p. Gabryela Zaleska 500 mk. .na Kaplicę 
Orfęt j 500 mk. ma Ochronę Dziecka.

Szkoła jorncow sfca, Listopada 52, przyjmuje 
sgłrrzenia swe eh uczniów na Półkolonie do 
29. bm.

Związek artystów plastyków zawiadamia, ż« 
iWaffne Zcrotnmdzcrje, z powodu cpóźin&enta, wy- 
wc^meno dotychfczarowjTn brakiem' własnego lo- 

odDędz51 “ -się dopiero K). ■ywrześmai b. r. w  to- 
kśfa ZwSąsfcw przy ul. Wroncwss i ej 1. 4 z nastę­
pującym porządkiem obrad: S-prawozdamie z
czynności Wydziału. Spra'wctódaniiie kasowe. Ab- 
sohitWr^Bwn dfe wstępującego Wydziału. Wybór 
U Jcnegó Wyttóata. Wnioski. Rćw rrocześnfe zawia*- 
ćanfe Z" rinzck. że dmia 18. września b. r. nastąpi 
otwarcie „Wystawy jesienutej" Związku w lokalu 
wdasuyra przy ul. Wronowskiej 1. 4. \

Potokfr Towarzystw0 PoiftecWczne urządza 
<#. bm. <Jfet cston&ów Towarzystwa i zaprószonych 
gości wycieczką do tut. Zakładu: kilimkarskiego, 
rbrfldt zbawiły przystanek' kolei eiektryczn-ei, ul. 
'jtadowska, 1. 31 o g. 4-tej po Pół.

■ t ł t r u d n ie r :a p aszp ortow e przy w jjećd z ie  
d o  A u stry i. Izba hadlown i przemyitc wa we 
Lwowie uprasza P. T. Kupców i »rzem >słow ców  
z okręgu Irby, którzy przy sposobności wyjazdu 
do Austryi w sprawach handlowych byli narażeni 
na trudności w uzyskaniu austr. wizy paszpor­
towej w Krakowie, o podanie odnośnych faktów  
w* jak najkrótszym  czasie do wiadom ości Izby* .

Z C A Ł E J PO LSK I.
{+) Krwawa demonsttaoya w Lodzi. Onegdaj 

podczas ostatniej demonstracyi robotniczej, kędy 
foterwencya pofcyi nfe odniosą skutku, zawezwa­
na pofccya konna przypuściła do tłumu szarżę. 
14 demonstrantów zostało rannych, a komendant 
pofcyl fcnnaej, Jezierski, odniósł deżkjle rany.

(.) Nwfcwyopajny zarfck. Magistrat m. War­
szawy. o r»  zarządy przedsiębiorstw użyteczno­
ści publicznej ustaPły jednorazowy zas iek dla 
pracown itoów wśzj sttóch instytucyii i przedsię­
biorstw mejskith, otfcowiadający normom, jakie 
o&tatrtb rząd przyznał pracownikom pamtwo- 
*\ ym. Należy sic spodziewać, że ®w. ązkT* 'robotni­
cze za dccepthtte zasJki drużyźnane i że na tem się 
skończs, toczone od tygodnia układy.

O  S^radzstafe 2500 dotafów w pociągu. Mikoła­
jowi Zachowiczowi ze Starego Sambora, 'Powra- 
cającema z Ameryki do domu, sbradz ono onegdaj 
szej nocy w pociągu między Krakowem a Rogoź­
nem 2500 dolarów. Sprytny złodziej musflał mfreć 
zapewne wtde trudu z Drzywlaszczenictn sobie 
majątku, albowiem właściciel1 pieniędzy trzymał je 
ukryte *in raodze.

(.) Powstańcy górnośląscy w  Krakć wie. w  
gbotę ębścłJi w  Krakowie powstańcy gónntośląscy 
l  tcbozu w Jankowicach pod Chreamowem. Po 
.wgbańcy, uformowani w oddział, przy dźwiękach 
nrrryki, y itaui entuzyastycznie przez ludność, 

pod psMuirtik .Mickiewicza, (gdzie imiemî em 
T«w. Obrotny Kresów Zaichodnich powitał ich uroi.

Pazbętffski Pb zwfeiteenłu zabytfKÓw roiasła, wia& 
się gt ?c*̂  db Wwaiczsdi ccient ziwledzerda salin.

(.) D rogi wodne w Polsce. Dyrekcya 
sztucznych d.óg wodnych w Krakowie zamierza 
zająć się datszem prowadzeniem robót budowla­
nych na Wiśle, przy ujściu Sanu i Przemszy, o- 
raz przeprowadzeniem dróg wodnych w Galicyi 
i poiskiem zagłębiu węglcwem. Dy^ekcya bud" 
wlana w Warszawie ma za ąć się regulacyą Wi­
sły w okolicach Warszawy, prztdcwszystkiem zaś 
przebudov;ą Wisły w b. Kongresówce.

(.) Klęska rjazdów. Poznań stał się ostat- 
n!mi czasy miejscem zjazdów przedstawicieli 
różnych zawodów w Pclsce. Po zjeździe kup­
ców, przedstawicieli elektrowni i gazown*, leka­
rzy-psychiatrów, lekarzy weterynaryi, odbędzie 
się w tych dniach zjazd kominiarzy.

(.; Pierw sze śliwki na rynku poznańskim . 
Na rynku poznańskim ukazały się onegdaj pierw­
sze śliwki. Cena owocu tego za funt wynosiła 
80 marek.

(+) Bursom  dla uczniów b. żołnierzy v» 
W arszawie grozi zam knięcie. Jak podają pi­
sma warszawskie, zawiadamia Komitet Polskiego 
Czerw. Krzyża, iż o ile nie nadejdzie jakaś po­
moc od rządu, lub też obfite datki ze strony 
społeczeństwa, zmuszony będzie z dniem 1 wrze­
śnie bursy zlikwidować, a liczne rzesze uczniów 
b. żołnierzy znajaą 3ię bez dachu nad głową 
i bez możności dalszego kształcenia się. Od po-’ 
czątku r. b. wydało To warz. Czerw. Krzyża na 
bursę przeszłe trzy i pół miliona marek.

(-f-) Em blem aty bandery  gdańskiej. Na 
ostatniem posiedzeniu Rady portowej załatwiono 
sprawę bandery portowej w Gdańsku. Ustalono, 
że będzie ona oDejmewała emblematy gdańskie 
równolegle z emblematami polskimi.

(.) Archiwum  państwowe w zasuku P rze­
m ysława w Poznaniu. W Zaml.u Przemysława 
w Poznaniu -Vłńlcści się archiwum paftt&wofee, 
któ-e mieści w sobie różne dokumenty, do.yczą- 
ce starych dziejów Polski. Najstarszy dokument 
pochodzi z r. 1153. W archiwurti fJrzechoweje 
się. najstarsze pism i polskie, aby je uczynić do- 
steyfteml do nauki polskiej. Zarząd archlwitm 
zwraca się więc do wszystkich placówek nauko­
w y c h ,  przemysłowych i wogóle do oałkgo spo­
łeczeństwa, by nadsyłało w przechowanie do ar­
chiwum swe cenne dokumenty za osobnem po­
świadczeniem, gdzie Óędą miały prawdziwe do­
bre schronienie.

(.) Ceny maksymalne na uiaeMcwainw pókojs 
w Gdański* Z powodu niezmiernie., wysokie;? cen 
jakich wynajmujący domagają się za takie pokoje, 
zaprowadzone .zostaną oeny maiksymalrie na ume­
blowane rokojd. W ten. sposób może pęłoży się 
kres fantastycznemu -w yzyskiwamiu. Nieraz jedno­
miesięczna dzierżawa pokoju wynajętego, pokry­
wa całoroczne koszta całego m.ęśzkahia, płożone­
go i  czterech pokoi.

(.) Piotrków spadkobiercy mTomfowego zerisa-
Tesianu^jiem z dnia 8 I pca 1919, umierająca Pan­
in a  Sobolew w W arszawie, zapisała jeem. szóstą 
część wszystkich kapitałów, jalue <po niej powstai- 
mą, po wypłaceniu szeregu zapisów na różne cete, 
na rzfez m asta  Piotrkowa, na budowę nowych 
i rozszerzenie istniejących miejskich szkół elemen 
tamyoh. Rada miejska przyjęta ten zapts z wdz!ę- 
cznoicią.

In te rd a n tu ra  O kręgu G en e ra ln e  o Lwów
przy ul. Ochronek 1.4, ogłasza niniejszem konkurs 
na całoroczną dostawę siana, słomy i ziemnie 
ków na pokrycie całego zapotrzebowania wszyst­
kich garnizonów, przydzielonych do poszczegól­
nych Zakładów gospodarczych, to je s t : Lwów, 
Przemyśl, Jarosław, Stanisławów, Kołomyja, Zło­
czów, Czortków, Ternopol i Stryj, tylko zie­
mniaków. Oferty na całogarnizonowe dostawy 
zabezpieczone wadyum 5 proc. miesięcznej do­
stawy oddzielnie na paszę, oddzielnie na zie­
mniaki, wnosić należy najdalej do 28. lipca do 
Int. O. G. Lwów, Ochronek 4. Dos awa obowią­
zuje już od 1. sierpnia 1921 r. do końca lipce 
1922. Kaucya w wysokości wprtości jednom e- 
slęcznego zapotzebowania. 592

Rozmaitości.
Lwów, 26 lipca.

IflmtetogHirS, Lodfcndorf j Mackeosen w Tyro. 
tu. Z IiBsbruka doi*iszą, że w IgiL bawiąj Hmdem 
burrg, Lirdendnnf i Maokemseoi m  le nirsatu, dioikąd 
już przedSem przybył geaierałi pułk. v. Linsingen z 
swą żioną.

(Ptjofsye austryackich ministrów: J posłów. We-
tBie iłowej normy rreŁydmt repubfiki. pobierać bę­
dzie 1,200.000 fcomoai, kanderz 600.000 Ikor., mini- 
stnowie po f̂ dO.OK) kor., zaś posluwSe po 246.000 
kor. Pcmeważ noriua wstecz od 20
listopada) 1920, wobec tego mastgpl dopłata zale-
Ełośd.

Ilość ludzi Ja zśemK Pytanie i£e ludnocśS posła 
da ziemia i ilu ludzi wyżywić moiże, zajnruje obec­
nie uczoeiytchi niemieckich. Qeo£rai Hermau V/a« 
gner w- XiX. wiiefcu1 obrachował, iż jest 1000 ttói©- 
dóm' ludizi, zaś w r. 1916 tabele Hłibner^ podafe 
M7.1 md. Z tego przypadało mia Azyę 875 maBdnów, 
Ba Europę 459, Amerykę .północną 137, Amerykę 
ipołiBdęiOiŵ i 56, Afrykę 135, zaś na Austiałlię i Oces. 
oie 8 mtl,'bflów, ńzyę .yschednią zanresrfjufe 402 
mallioaiy! mieszkańców, Indye 'OTzedgarrgerr^^ 324, 
Z 137. milionów Amerykanów połackaow. 107 roii- 
łionów przypada na AngiŁo-sasów.

Zbiór k«r,«k pocztowych SioobródęgO. {Laifr*
dru, sinawy francuski molrderca łoetżTt, zsćrudtńa 
się w  więzieniu wersaisfcieni ukfcułamk-n? zbSon 
pocztówek, które drań aapływ«*ią. Niema dnia, a“- 
by nie ortTzyimał praynaitmiei 100 kar^A poczmy. 
wych, przfcwadtnlię od knbteL P o większej ezrścs 
są tc' fdtirgrafie. Jedbe Bsty napawają jjc otudię, 
iisne zarzucając rm: różnie przertęfjriwu oświad­
czana, l i  ef.oT.ina Sest n'ictZ8i!n dła rr^n.ij-Tlffrrtlrfń 
rza. Od! czasu aresztowania1 zebr?1 już wsgHjtra.- 
sift' Sincbiody 22.000 kiHfcek.

F irbarryfiskie priowanle gaz~?e. DaWó&tą 
atngiłifsilfićii! twojsL' w  Measopotanr*-' z rasta ł 
jra .na gazek" pizy prunocj" automobftów i larafct- 
nów mjpszyniowych. Rozkair ten: kładzie kros fo?w-
barzyństwiu spówodPwaneri^u przez- wojnę. Żótniw 
rze angielscy w  autach gonili; stada bfednycfi 
rząit i catć masy zigmstta® 'ógd-erri karabinów ma 
szytKJwych, Tę metoda1 -doprowadzili do tego, żę 
'< bećnie w M.eziOpotaim-1 gazóle są pratrifc wytrżę- 
birae. .Oto trryczyaiek do subtetooścs Anglików,-' ■

Do 15-go roku żyda flwa razy zacnąa- . (Miss
Filoremce Cahleigh, piękna osoba, wniosła prośbę 
■do sadu w  Brdolklym:e o utniew ażm̂ -nde dwu mał- 
f^ństw, (które zawarła róe będąc p c n J ^  r cą. Tuż 
Po ukodczcreii sżkcły w  1920 r. wyszh. pkfrwszy 
raz za mąż, po kłótni- jednak rczaeszża się z  mę­
żem, a  w  kuiettn+i' 1921, wyszła pomownie za mąż. 
5ą<ł przychyiy s‘e <to> źrędanaa- małotetutej i uszotl 
oba rmłżerytwr1 za nieważne, tekknr-yśtną jetlntł 
Miss Fiorrnce osad?';! w  dormi pepnawy.

Dz*wna przygoda. W staw ka pazkt wersafc-
skkgo, gdzie za czasów Ludwika XIV. w  ośwte- 
tibeżsiiu lampwów, urocze gwóole kołysały wese­
le towarzystwo — pcjawił się dziś krofoodyt 
Śmieszna to hisitor:*a, ale prawdziwa. Stan. A  ten 
rrzczm czcro obecnie ma pływaWe dla 5 pułku .jm 
cboty i oto podcz&c kąc»pi] wyskoczyć nagłe z wx>- 
dy jeden żofr -erz. z pnzeraźfrwymi krzytóem: krok 
ko iyft kmcflflóds f! D jżunry oficer sądził, iż to nieo­
patrzny żart, lednok zaraz w  następne^ chwili re­
szta kąpiących u-czyraiła to same. W stawku znaj­
dowały się rzeczywiście krokodyle. Winę tego po 
nosiło -tcwarzystwiO' zdjęć linemjtograticznyrh, 
które wczesnym ranUdem roibiąc zdjęcia', wiprśdłr» 
8 wtotóch (krcCtodyli dló ®ta.wu, ażeby ryiększyć 
niemi zdjycie. Zwierzętom tak się podobało w  sta^ 
wie, że po skończcwl operacji, an? nie mj^ialy 
opuścić swcigo nowego mieszlcania. W tym- czasie 
właśnie, gdy ludzie cii wdali się do Paryża- po po­
skromicie® krokodyli; — żołnierze 5 pułku przy­
byli, Ky użyć ką-wełi, a zamiast mej1 nabawił się 
tyflknn s-t^aichr. Po .połirdmu udało się ooskromicie- 
lom wydobyć siedjr sztok, za.ś ósm-sso bardzo u- 
partegio, wył-owicituo dopiero dnia następnego.

Lf^tmctwó a śluby. Amerykańscy miionerzy 
uważają, iż db cmroamonłału ślubnego nadaje 04
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natfawyczj^fe płałcwiec. DziejmSkl abŁują obecnie 
cicka-wy fakt, ż«? m  krfenisfcs w  Bacspęrt, nie nst 
dnia, by zi tegitf teftniska nte w la ty w ała  -w poślu­
bną pusdiO-a jakaś para. Lotnictwo staje <s'ę modna 
Mc nśegtłyiś samochód, a twórcy moóy oważafe 
w-ydeczflcr lotnie®? w podróż pofflULmi za najeśefc- 
tewmiejszy § najrrnrszy jtocacjtek! współżycia mal- 
Łeńsłde-go. 4

ne fi
konsumcyj- 

kowski.
Lwów, 26. fflpc*.

(t) lyjmićz4'sciwy Wyidzśall smiorząjdcwy, 
sv <por,azum’elniu z  Namieyrriotwem, _ reskryp­
tem z  9. malia- 1921, zezwolił gminde m te ta  
jLwrowa na, pcibór 4aMffy paTikznej w wysa- 
!fcaśc9 200 mk. za 1 hetótotetrawy stdpśeń spi- 
p y to n  czystego wytr-iftwauitego lub .wprowadza*- 
nega do L/woiwa, bez względu ula1 ro, czy 
fcytu-s służyć raa 4te celów spcftywczych, czy 
jikioi surowiec dla oelów przemylsłoKwHntzie 
twórczych, Jżtes/pbżywiczydi.

llwzgll)ęd|;ita§jąic kc..rt>>cziBoBić pcstdlrwesfettfal 
tócjdbcidlów Girilniyi miasta Lwolwla; ntowyisitar- 
czających naw et w przybt'żen,:n na .pokrycie 
tiiedciboru bndlżatowego, uznać 'UaJciżiy w zs,r 
|sadz<e za ‘slusme, że Tymcżasóiw^ Wydział 
kasmorzgddwy1 na. pddsturwte wtrfiosku Magi- 
.fctrafu mi'tota Lwawa uchwali} podlnaeść odJi> 
tę pd -spiirj lusu, iwipro'waidzonega dfe celiófw 
fcóeżywczych cła odrzam akcyzowego^ dzier- 
ipaiwidaegd przez Ominę miasta Lwowa.

Atcfi rrcjleży stajniojwczo SpT7ier’w4ć s^ę 
tenm, by praadmaoitesm opłaty  pduatólcu spceyjw 
tzego  w  .tell samej w ysckoioi .byt} spirytus, 
przezntaczoirty dla c d ó w  przemysfc/wych, nie 
spożyw czych. Z pdwddtt rreiiWzgSędnśenia ró- 
Żnicy, jaka powinna: zaiohbdzić co do w ysoko­
ści opłat między spirytusem . przeznaczonym  
Ina cela społżytwcze, a sptj-yfarsran, przeamaiczo* 
ibym m.a cele p rzem iałow e, tnreispoiżywGzie. 
zmiefttfe się muszą wąrunfci kekikureincyśmfi -na 
fcfekolrzy^ś przem ysłu, l feycf-gp w  pkręgu ak- 
cyzt wmn, tsl to zarów no nai itąrgu ■ w ew nętrz­
nym , ja/k też poza! clbrębem cleręgp akcyzofwe- 
feO, W  tafidcli w arunkach 'konkureneya p rze ­
mysłu, opłaiaafj^oe&a surowdec dr^feel, z prze­
mysłem, k tó ry  surofwiec n.ajbyć może po oeaifte 
WiższeJ, jest afemożlitwą i musi pociągnąć za 
polbą 'itipsdblc przem ysłu IWoWskiego; zmaiszo- 
r/ejfa do icipl der/rafą w yższego1 pod "/oku spdżyw  
jczega za  potfrzdbtny mu surdwiec.

UznaPąc goKpcIdarczą .potrzebę zr5ż!fńcz- 
t̂lwfclnTa, cplat w  tej nrerzc., d a la  ustawodaw­

cze paustwckye i ia)utcln!o.m’iczne, sitcfląoe na w y­
sokości' zadania i dibtfece n'c tylko o chwilo­
w e załatalnte budżdtu, lecz o' rozwój gospodar­
czy państwa, kmijip lub gmtiyc przewidują w 
®'d‘ni'c|.nych' zarządzeiAaich mużuicść zwoilnMrjia 
od olpłaty tj^ch Słośai sBęyflisu, jiakie potrzebne 
[będą dla cełdw przemysłewo-przcltwórczych. 
Szczególlnego zni&czer«k{ .nabiera ta. spraiwiai w 
■PcOjsce, w której przem vsł spirytusowy po/wi- 
W/en zająć oic-wszarzędrie sbatrrofwfekoi, a  w y­
roby sp^T usdw e winny służyć nfe tyłku idfen 
zalspokoijenia wewnętrznego za/pcltrzobowariHą, 
lecz Stać sćę JBddą z nąjwiafżnieijszydi dźw:igmii 
nhiszeif waluty, jedną z glówinr-ch potzyo £ 
C zyk^ch  w  ąatszym iWlausie handłowym.

Każde odchylenie od* taj1 wytycznefi. kaiżde 
utrudnienie naszemu przemysłowi jego rozwo­
ju1 ii podjęcia wałki z  zagrafiiScmym przem y­
słem , zarówma na y^ewnętrzprych. Jak ma zar 
grąriezuych rywkaich zbytu, oddziałać musi u- 
jeniiiiiie ną ksztaiftcwalnte s ę  nbiszydi Steiugr 
Jców goSpodairczych w eutnątrz P abstw a i w 

.Stctsuricu do ziagrtHjnócy. F e  uchddgj więc, by 
jae szkodą ogótaego interesu wy-suwamo Ł,ite- 
jres1 pąlftykułarjiy \ b y  poszczególne gminy, m t

mugąoc dcprdwaldlzść da  rówrfawąj^ sw ego bu 
esteta statcil y  «śę o awęfcszerite -dochodów ka­
sztem rocJwioJu goispoklasrczego! Państwa.

JdżeH uchwajtai Tym czasow ego .Wydziału 
r* n o ra .d  r» e ę o  S m aista Lwów® w  spraw le 
nafkiżenia w  w /srtanśoi 200 mk. za  Wbr
sirrytusŁ’ nie zostelrtile w  Jak .n^krótszym  czat- 
sie zrtttarcorta: w  tym kl:crmiku. że sp ^ y te s  czy 
sity, potrzdbny dffia: cełbw  iHzem^.wkJWycb róe- 
spożyw czyck, tbędze w  odiptrwCtedrsan stlolpniu 
zwdbttlcfcyi od oib .wiązku opłaty tej} dartay^ s ta  
Olą się liczne IrwtaWskie zaScl^dy przem ysłów  ł ,  
Drzerabiafąctt sp iry tus czysty, inSezdtolWe <fu 
kclnktirencyd: tąk ma ta rg u  lwciwiskim. jak  poza 
obrębem  Lw ow ą i będą zmusszoLic BastattSow® 
mdh.

WoSbęc felgo; w  interesie stw^orzeffa irówtwói 
n/?e*ruych wąrusikó,w produkcyjnych w  po- 
szczegótoych ośrodfech  przemysłiojwyicih Pań 
st!wą, kokifceCzsaem .jest, ażeby M inesterstwo 
Sharon zmierijto staslownńe re^krytJt rym cza- 
snryiegd Wlydz' iłu saJmcrząjdoWego w  tym  
kiearjnku, b y  cpłdty za1 jS(P'rytas. czj^sty, prze- 
zjmajcaojjy dia cełów przem ystow ycłi, nfeapo 
żyw czrrti, ufe 'były w e  Lw ow ie wyższe, ajni- 
ż e f w  Sinych mńastadh RzeczypiospoiteJ.

Kronika lotnicza.
Lwów, 26. lipca,

Rumof iH fl lin ie  pow ietrzne. Rumuńskie 
lotnictwo wojskowe projektuje uruchomienie na­
stępujących linii powietrznych: Bukareszt—Cra- 
jowa, Sibin—Constanza i Gallatz—Jassy. — Po­
czątkowo obsługiwać one mają pocztę i trans­
port urzędowy, a powoli przejąć działy cywilnej 
komunik* cvi powietrznej.

Połączenie pow ietrzne polsko - greckie. 
Na kcnferencyi w Rzymie omawiano -uruchomie­
nie szeregu linii pomiędzy dwoma temi pań­
stwami południowej Europy. W pierwszej linii 
postanowiono uruchomić 700 kilometrową* linię 
Brindisi—Koriw—Patras—Ateny. Linia ta miała­
by wielkie powodzenie, ponieważ zwykła depe­
sza z Włoch dochodzi do Grecyi po 2—3 
dniach, zaś listy i pasażerowie podróżują 5 do 
6 dni.

Nowy Jo rk —Albany. Linia ta zorganizo­
wana przez Huo’son><V<!!lley-Air-Line korzysta z 6 
osobowych limuzyn. Płetowiec zabiera 5 pasa­
żerów, pilota i 225 kg. poczty.

K cm unikacya powietr,-na K airo-Bagdad. 
Angielski minister kolonii W. Churchill podał do 
wiadomości Izby gmin, że komunikacya powie­
trzna między Kairem i Bagdadem została obe­
cnie ustalona. Pięć aeroplanów przebyło tę dro­
gę w ciągu 11 godzin, dotychczas podróż stat- 
idem przez morze Czerwone, zatokę Perską 
i Eufrates zabierała 5 tygodni czasu.

Najnowszy sterow iec angielsLi R—80. 
Ruchliwe w, rsztaty Vłckers*a zbudowały ostat­
nio nowy stei owiec przeznaczony do unoszenia 
38.5 ton bagażu. Szybkość jego waha się w gra­
nicach od 80 do 120 Mm. Zapas paliwa wystar­
cza na 10.000 kim. lotu. Lot próbny dokonany 
w ostatnim czcsie, udał się zupełnie pomyślnie. 
Obecnie czynione są przygotowania do przelotu 
przez Atlantyk.

Angielski budżet lo tn iez - n a  okres 1921- 
1922. Wynosi on 19.333.400 funt. sterl. po po­
trąceniu wydatków na lotnictwo wojskowe — 
lmr.iGtwo cywilne uzyska 16.940.00C f. st. A co 
u nar?  f e t  istnieje budżet lotnictwa cywilnego?

M iędzynarodowa konfereneya lotnicza. 
Ne zaproszenie kapitana Herrera najbliższa mię- 
dzyn. rouowa konfereneya lotnicza (Federation 
Aeronautique Internationale) odbędzie się 1 pnź- 
dzierrika br. w Madrycie.

Rekordowy lo t w ounopłatow ca. Porucznik 
Umberto dokonał rekordowego nrzelotu na wo- 
dnorł tfowcu typu włoskiego Savoia, przebywając 
z 1 pasażerem drogę 4.300 kbn. z Sesto-Cftlen- 
de (Włcchy) przez Sztokholm, Rygę, Rewel, 
Helsingfors, wyspy Alandzlde aż do Szwecyi.

Nowa m iędzynarodowa nag roda  lo tn i­
cza. Aeroklub Włoch ustalił fundacyę nagrody 
Mapelli, w sumie 50.000 lirów dla małych pła- 
towców, rozpiętości do 6 m. Nagfoda ta rozgry­
wana będzie corocznie na jesieni.

Am erykański pancernik  pow ietrzny. Ar­
mia anłcryitańska zaopatrzona jest obecnże.w 
kilka płatowców francuskich, najnorTzej kon* 
strukcyi, napędzanych 2 silnikami Liberty o 
wspólnej mocy 400 konL Osłona z blachy pan­
cernej posiada grubość trzy ósme cała. Uzbro­
jenie płatowca statiowi baterya karabinów m» 
szynowych oraz 37-mm- armatka.

Amerykańskie lotnictwo cywilne. W. dłuj 
statystyki zamieszczonej w ,La Suiiose Aerien* 
ne“ — Stany Zjednoczone liczą 92 towarzystwa 
żeglugi- powietrznej z kapitałem 40 milionów dc- 
la;ów. W czasie od 1 maja 1919 r. do 1 sty­
cznia 1921 r. towarzystwa te przewiozły 30C.00C 
osób. Liczba wypadków śmiertelnych była nadei 
nieznaczna wynosiło bowiem 0'073j na 1000 pa- 
sażęrów.

Pierwsze kursy d la  lotników cywilnych.
New York School of Aeronautics zorganizowała 
na lotnisku w Long lsland szkołę, której kurs 
obejmuje: Loty pasażerskie, aerofotografię re­
klamę dowietrzną (!), a z teo-yi: aerodynamikę, 
konstrukcyę pła+owców, rysunki płatowców, bu­
dowę i prowadzenie craz naprawę silników. — 
Kurs składa bię z dwóch części — pierwsza o- 
bejntuje zasady — dru^fa służy do dalszego wy­
szkolenia uczni. Czas byłoby otworzyć coś po* 
dobnego i u nas.

Sronila s^GMwai
Lwów, 26. Upca.

M istrzow ska drużyna 7 okręgu Budapr 
sztu „Hedetik Keriłlet* przj-jeżćia do Lwowa, 
by rozegrać dwa matche footbaliowe z L. K. S. 
»Pogoó“ dnta 30 i 31 lipca 1921. BUższe szcze­
góły podadzą afisze.

Klub Szermierzy . we Lwowie zakończył 
w dniu 30 czerwca naukę szermierki. Wydział 
Klubu podziękował fechtmistrzowi p. Linneman- 
nowi za jego wydającą piękne plony działalność 
i zaangażował go na stałe do Klubu. Szermierka 
wr Lwowie stanęła na naczelnem miejscu w ca­
łej Polsce, żad,ne miLStc w Polsce, nawet War­
szawa nie może się poszczycić nie tylko ogólną 
ilością członków, lecz wielką ilością ćr/iatących. 
Ale niech cyfry za- siebie mówią, — na ogĆfeą 
ilość członków, których ilość dochodzi do stu, 
było ćwiczących przeszło 30, — w tero drużyna 
reprezentacyjna, która miała wystąpić na zeszło­
rocznych igrzyskach światowych, prócz tego było 
40 ćwiczących uczniów szkół średnich, między 
którymi znajduje się wielu, jaka świetny mate- 
rycł na dzielnych szermierzy. Khio mimo wielu 
p *z ciwności, jak głównie z początku brak od­
powiedniej ilości rekwizytów szermierczych roz­
winął się w ostatnim roku znakomicie, tak wiel­
kiej ilości ćwiczących nie pamięta K*ub i r-,'et 
przed wojną. Energiczny Wydział pokonuje wiele 
trudności finansowych — zakupił znaemą ilość 
przyborów szermierczych od byłego Klubu szer* 
m urzy w Krakowie, a obecnie zebrawszy fundu­
sze drogą pożyczki między człcnkami, uprosił 
fechmistrza Linnemaima, który udaje się do 
Wiednia na zakupno dalszych rskwirytów, tak, 
że zbrojownia klubowa w jesieni będzie bardzo 
bogata i nie ustąpi żadnym klubom zagrani­
cznym.

Pod kierownictwem cenionego bardzo fech- 
mist-za Linnemanna uprawiano naukę szermierki 
metodą włoską na szable i floret**, w jesieni 
rozpc oznie się nauka na szpady. Ciekawera Jest 
bardzo, czy nasze panie lwowskie pokonają nie. 
uzasadnione uprzedzenie i pójdą za przykładem 
zagranicy, gdzie nie tylko jest wiele ćwiczących 
pań, lecz są nawet egzaminowane wnczydelŁl 
szermie*ki, — dlaczegóż nasze panie uprawia­
jące sport konnej jazdy, tennisu i t. p. nie mają 
się stać dzielnymi Czcrmicrzam;, a przyjemnieb) 
było, gdyby Lwćw znowu był plerwazem mia­
stem w Polsce, które wydaŁ>by pi awszc pionier­
ki tego rycerskiego sportu.

Dzisiaj Lwów jest jedynem miastem posia* 
dnjącem tak liczny i żywotny Klub szermierzy, '  
gdzie nrócz cywilnych, wie1 u także oficerów u* 
prawią ten sport.

Z końcem roku odbędzie się akademi 
szermiercza, gdzie publiczność lwowska zobacz  
znowu naszych dzielnych szermierzy, którzy c- 
becnie rozjechali się na wywczasy wakacyjne.
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W yjaśnienia i porady w  sp riw ach  I 
głoszeń zupełnie bezpłatnie 

w Ad kiinistraeyi, Lwów, Sokoła 4. | OGŁOSZENIA^ OODZjiAtC ULA O O w i Z c N  
o tw arty  przez caty dzień do j) j  iz. ^ 

w ieczorem bez n n --w y .

p s m j o i i  $

N otarydSZ  w  B aligrodzie przyjm ie zaraz kandydata  ner 
taryalnego  z kilkuletidą p rak ty k ą  adw okacką. 681

Adwokat pragnąc  zmienić siedzibą w ynagrodzi za walcn- 
zen ie  m iejscow ości •  sprzyjając*' :h w arunkach . Listy 
pod  .P row śaeya" B iu .o  O głoszeń B ucbstaba, Legio­
nów  21. 5^3

llp t^ i te l ty ,  buchalterzy, sek re tarze  iłp^  firm  handlow ych 
i przem ygłrwycŁ m ogą mieć znaczny dochód j-oł—weny, 

zosta jąe  na sw oich s ta ro w  ekach. O ferty  z poda 
oiem rodzaju  i m iejsca zającia k ierow ać do  B iu ra  
ogłoszeń A. c iszer, W arszaw a. M arszałkow ska 119 
swb ..Sowity dochód". 658

J a s r e s s o Ł i H f l ,  ł o k a h , s & Ł 2 > f  | j

Z m  *niC natychm iast ładne czteropokoje m ieszkanie 
w okolicy p arku  S try j skiego, za trzy  lub cztaropoLo* 
jew a w  śródm ieściu. N atychm iastow e < fe rty  wAdi™*n. 
p o d  „W ładysław*. 660

PoszM knfę 3 pokoi s kuchnią z pełnym kom fortem  z me­
blam i lub bez. Waźanlri jak  na obecne czasy przyjm ą. 
E w entualnie dam  utrzym anie jednej osobie Zgłoszenia 
pod .Inżynier* Pełczyńska 33, III. p. c!rzw_ 10. 625

P o k ó j f ro n to w y  z utrzym aniem  dla ucznia gim n. z za­
m ożnego dom u do w ynajęcia. W iadom ość pod .A . W.* 
w  A dm . „G azety  W i jczornej*._____________________666

K O P K O ,

Je d e n  -am oi hód c ięż c ro ry , 35—40 H p., p iącio-tnnour 
okazyjnie do sprzedania. „M ięta", Lwów, Jagiellon 
ska  1. 8. 5§1

P ra s ę  (K niehebełprasse) do  w yrobu kafli, padali bla­
szanych , guzików  i t  p. sprzeda okazyjnie „M ięta", 
Lwów, jag ie łtońska  6. 596

Motocykl „Puch* dw a i pól HP., bardzo  mało używa­
ny, p raw ie  nowy, okazyjnie do sprzedania. tBliższych 
w i a d o m o ś c i  udziela „Mięta", Lwów, nlica Jagielloń­
ska  1. 8. 594

L iny  1 "ans* h yjne, konopne i p raw dziw e „M anilla" róż­
n y *  wymianów, poleca okazyjnie „M iota", Jagielloń­
ska  8, Lwów. 595

OL. zy a  t Duży paw ilon szklany, k ry ty  e te rn itea . i  b la­
chą, bndi w a z d rzew a, system  w ieńcow y, s to sow ny  
n a  w ystaw ę iub restau racyą  na T arg ' " s c h o d n i ,  za­
raz  d o  sprzedania . -Yiadomcść m iądzy 2—3 po połu­
dnia, ul. Sw . Zofii 4"! II. p. drzw i 10. 614

U rz ą d z e n ie  b in r a u e  luksusow e z klubow ym  g arn itu ­
rem  skórzanym , um yw alnia m arm urow a z lustrem , 
pluszow a kanapa  Yekel P a te n t * dw om a fo telam i i 
obrazy Soruńsk iego  do rp rzedan ia . P ośredn ic tw o  wy- 
kluczowe. Zgłoszenia Pod „Blegancya* do Adm. 6 )5

P av ę  p isto letów  tarczow ych w sz k ita le  lab  b e r kupią 
P racow nia  ruszn ikarsks Legionów  3. 657

R c z m r c s

P a n ie  1 P a  now i ! K apelusze s t  r e  każdego rodzaju 
przerab ia  na  najnow sza form y P ierw sza K rajow a Fabry ­

k a  kapeluszy R udolfa N erw eita , Lwów , ul. B alonow a 3.
5 60

KOWALSKIMI ft od bólu głowy i migreny, fSfctA- 
tfU LK J od kaszlu, S U D L .1 T N  od po‘u. K U  ■ 
W IO L  od odcisków, ’  [5 S IŁ O Y W w fr
CZE przeciwko osłabieniu i anemii wyrobu 

Labor. Farmac.
Apt. KOWALSKI

u l .  M i o d o w a  1. 1. 11590
Żęiać w  aptekach i składach aptecznych.

LABORATORyUM CHEM- - KOSMET.

FENOMEN*9
* p o l e c a
„ P L U S K I  N"  najlepszy środek do tępienia 
pluskiew, „ © R Y Z  ILI" cudowny środek do 
czyBzcze.łia słomianych kapeluszy, „V iR ID ,BV‘ 
n i e z a w o d n y  środek do tępienia karakonów 
i szwabów, ponadto w szelkie artykuły  w zakres 
kosm etyki i pe™fumery‘ w chodzące. — Wszędzie 
Jo nabycia. — Pos- ukiwani zdolni za-tępcy. 329

REHGL0TY
w Każdej ilości Kupuje FabryKa 
Konserw v e  Lwowie, nL Żół&iew- 
slla 173, Biuro u l  RutowsKiego 8.

T e l e f o n  9 1  i  9 7 .  068

K J L P V
FIR A N K I, K ILIM Y , DYWANY, KOLORY, A“a*erace, 
K . S r i B I N S n ,  L w ó w  ul. Kopernika 4. 380

S p e c y d is ia  c h o ró b  s k ó rn y c h  i w en ery czn y ch  {

os-. m i c h a ł s a l p e t e r
L w ów , Syfcstnska  17, o rd . o d  8—9 i o d  12—6. 536

REYUSŁZĘRA na płyty chemigraficzne (klisze), 
F O T O G E A 7 A  na mokre zdjęcia do siatki i 

piórka.
ĆMEMMSRAFA- Trawieiczo (kliszarza), 
YRAWBACi HA wałków miedzianych do druku 

fotogr^wurą (Tiefdruck) oraz 
ZECERA b i n g ł e g o  w  s k ł a d a n i u  m i  po­
szukuje na stałe posady, na dogodnych warun­

kach zaraz łub późnej.

M u l i  i &  it iM i  u  u
P o z n a ń . 6?2

Motory ro p n e  3 ssseo-gazowe
jedno i dwutaKtowe od 10—300 P„ S , 
maszyny i narzędzia rolnicze i mleczar- 
sKfe, oraz Kompletne urządzenia m ły­
nów — poleca do natychmiastowej do­
stawy znana febryKa A. B. C. Wiedefe- 
Ćuntramsdorf. — Zastępca nasz bawi 
oheeme we Lwowie i odwiedza za ii- 
stownem zgłoszeniem pod „A. B. C“.

do biura obIossiB Hsnryfta 
B r^ stiln , iiWtM, Mb*U21.

669

P. T .
f ta  podstawie wzajemnego poroztrm‘ei.in między podpfoa- 

nemi instytucyami obejmuje

Iow. I i  we L I I

CZAS

ODNOWIĆ

PRZEDPŁATĘ!

z dniem 10-go sierpnia 1921 r. realizacyę interesów istniejącej
dutąd FiliiH B  H  (Z E S S I C I I I !  ( I D f l f f l l

(USTRED7I BANKA CESKYCH SPORITELEN) 
u l .  3 - g o  M aja , 1. $.

Zaw iadam iając o tem  uprzejm ie P . T. Publiczność i wiinUrie im ty - 
tucye fin a rso w e  w zyw f m y  za  razem  w szystkich, k tó rzy  do Filii C entralnego 
banku  czeskich k as oszczędnorci w e Lwowie m ają jakąkolw iek pretensyę 
bądź z  ty tu ł-  w kładów  n a  rachunkach  bieżących, na książeczkach w kład­
kowych, bądź te ż  depozytów  w  papierach w a-tości rwyeh i t  p. ażeby 
roszcŁ-.nia sw oja b - :zv łoczni- zgłosili w  kasie C ant' Jnego  B anka  rzenkieb 
kas oszczędności Filii w e Lwow ie ul. 3-go M aja 5, najpóźniej jednak  w  
czasie do 10. sierpnia r. b.

P rzy zgłoszeniu zachcą p  T. K om itenci ośw iadczyć się, czy p ragną  
sw e papiery w artościow e w zględnie wkładki na  książ sezjd łub  na rachunek  
bieżący pozostaw ić nadal w  B an k a  obejm ującym  likwidaeyą, t. j. Ziemskim 
B anku X.redyt~wyTi w e Lwowie, cx też  zam ierzają  je  w  całości podjąć.

W  fym drugim  w ypadku  pap .sry  war.*łci">we w zględnie wW adki 
w ydane zostaną  j( dynie za zw rotei > odnośnych d o k u -ien tó w .

P apiery  w artośc iow e i w kładki iemięzne n iepod ją te  do  w yż wymie­
nionego term inu w ydane w zględnie w ypłacane b ąd ą  później przez Ziemski 
Bank K red k o w y , do  k tó rego  u p rasza  się przesy łać w ezefkie gotów ki i t. p. 
na w yrów nanie p retensy i C entralnego  b anku  czeskich kas oszczędności 
Filii we' Lwów! i do F*. T. K om itentów  (z tytule zobow iązań  w ekslow ych, 
w rachunkach kaucyi i t. p.).

P rzy  te j sposobności ro zw ala  sobie C en tralny  b an k  esesk ieh  kas 
oszczęd-iości w szystkim , k tó rzy  jego filię w e Lwowie zaufaniem  sw em  
dotychczas darzyli, złożyć jak  najserdeczniejsza podziękow anie, prosząc 
jednocześnie ażeby zaufanie to  w  pełnej m ierze raczyli przenieść r a  Ziemski 
B ank  K redytow y w e Lwowie. 653

CENTH8 L.Hr MNK CZESKICH KHS 0SZCZĘDHCŚCI
(U S T R E D N I BAN KA  C E S K Y C H  S P O R IT E L E h ))

19 IPHADZe.
ZIEC1SKI EAHK RK&r?% T TBfflHHZTgTW AKC.

oz Łuiooiie, ni. Jagiellońska Z.
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